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na hk
1 ro ś ć  odpowiedzi znaną

dzL& lub  ju t r® .
WARSZAWA, 10 kwietnia (tel. \*A.) Odpo

wiedź boferewidhśa pa ostatnią notę rządu pol
skiego odrzucającą żąoaną zmianę miejsca roko
wań, nadeszła juz ao  W arszawy W ministerstwie

praeuią nad jej odszyfrowaniem. Prawdopodobnie 
dfcią lub ju tro  będzie ona opublikowana Treść 
detąd nie jest znana.

—o—

Ja skć tW  :soka>i"itwe.
•, WARSZAWA, 10 kwietnia (tel. w ł.| Inspekto- jstracyi szkód wyrządzonych przez Rosyę. Osza 
rzy liltl/idacyjni na kresach otrzymali od  rządu cowanje szkód m a być obliczone w  zfotych ru- 
poleoenie przeprowadzenia do 15 kw .etnia reje- blady

P©«»©§®ni® 4vr5adczen n r t f  ennyeh 
n a  o b s z a r z e  Ki. O . CS. Lw łó w ?.

Celem ubezpieczenia przed uszkodzeniam i i 
kradzieżą lin ii kolejowych telegraficznych i tele
fonicznych znajdujących się na obszarze D.O.G. 
we Lwowie, rozporządzam  na zasadzie ustaw y z 
dnia 25 lipca 1919 Dz, u. Rz. p. Nr 67 poz. 401 
w porozum ieniu z D. O. G. we Lwowie w skutek 
upow ażnienia P an a  M inistra spraw  w ew nętrznych 
z dn ia 25 października 1919 Nr. 1399/2 1. W. 
wydanego w porozum ieniu z Panem  M inistrem 
spraw  wojskowych, że ,
® czasie  trw ania wojny na w scfio tbie powołaną 
zo&.uja ludność cywilna na o b szarze  D. 0. G. 
kwów d is celów obrony Państw a do osobistych 

św iadczeń wojennych, 
aiaJącycb na celu ochronę wyż w spom nianych 
urządzeń kolejowych, telegraficznych i telefoni
cznych, gdyż siły i środki w łasne wojska w yni
kłym  potrzebom  nie. są w stanie zadość uctynić. 
P °  tych osobistych świadczeń wojennych bez
broni
Powołani bedą tylko zdolni do pracy mężczyźni 
® wieku 20—45 lat bsa różnicy narodowości 

i wyznania.
Pow ołanie obowiązanych do tych świadczeń 

będzie m iało  miejsce z reguły w najbliższej oko
licy stałego ich zam ieszkania i nastąp i możliwie 

■ najkrótszym  czasie przez D. O G. Lwów za 
pośrednictw em  poszczególnych Dowództw O krę
gów Walcowniczych (D. O. W.) a  w ykonanie wy- 

auyćh zarządzeń nastąp i za pośrednictw em  po
litycznych \ \  ,adz pow iatow ych i urzędów gm in
nych.

Zwolnienie od obowiązku osouistych św iad
czeń w ojennych przysługuje w pierwszej instan* 
cyi starostw u, w ostatniej M inisterstwu snraw  
wojskowych i to  ty lko z przyczyn przewidzianych 
w art. 5 i 6  ustaw y z dnia 25 lipca 1919 Nr. 67 
dz. p. p. p. poz. 401 tudzież w tych w ypadkach, 
w których pow ołanie spowodować inoże zagro
żenie bytu  rodziny, gospodarstw a, rękodzieła iub 
przem ysłu.

Osoby pow ołane Jo  osonistycb świadczeń wo
jennych
obowiązane będą to czasie swego zatrudnienia 
de bezwzględnego ulegania co do wykonania 
nałożonych na nie obowiązków rozkazom zwierz

chności wojskowej (0. 0. 05.)
a w  razie naruszenia tych  obowiązków podlegać 
będą wojskowej w ładzy dyscyplinarnej.

Za pełnienie osobistych świadczeń w ojennych 
pobierać będzie każdy pow ołany ty tu łem  w yna
grodzenia i tytułem straw nego za każdy dzicn 
faktycznej służby po 6  K, k tóre wypłacać będzie 
starostw o za ubiegły m iesiąc z dołu, a ponadto 
każdem u pow ołanem u ja k  i członkom  jego ro
dziny przysługiw ać będą wszelkie praw a i ko
rzyści przewidziane w art. 1 2  do 16 pow ołanej 
wyż ustawy o osobistych św iadczeniach wojen, 
nych.

Rozporządzeme niniejsze wchodzi w życie z 
dniem  jego ogłoszenia.

Lwów, dnia 8  kw ietnia 1920.
G eneralny Delegat R ządu:

Gałecki, w. r.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy ternie Sądnie, ie  treSć czasopisma 
.Dziennik Ludowy6 Ni as. z dnia 9. kwietnia 1920 r. 
w artykule pod tytułem: „Ten co nie pracu.e, niech-j 
nie je* w ustępie końcowym od słów: j  0t có dzisiaj,
? V , ł£ W: Vsweg0 f a?u- « y te ra  znamiona zb ro d i z § 122 a uk. . występków z §§ 303, 3U5 uh. uznał do
konaną w dniu 8. kwietnia .920 r. konfiskatę za uspra- 
wicdiiwioną i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy-

dał w myśl § 493 p k. zakaz dalszego -ozpowszecluiia- 
nia te jo pisma drukowego.

Zarazem wydał nakaz odpowiedzia'nemu redakto
rowi tego czasopisma, bv orzeczenie niniejsze umieścił 
bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie.

N ewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ
stwa przewidziane w § 21- ust. druk. . 17 grudnia 1862 
Dz. p. p. fw, 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za przekrocze
nie na grzywnę do 400 koron.

Lw' doia 8. kwietnia 1920. (Podpis nie czytelny).

Przed kliku miesiącami, gdy przerażone ro z
m iaram i tyfusu p.tomistego społeczeństwo wysłn 
stuło do W arszaw y przedstawicieli msiytucyi sa 
nitarnych, a  posłow e małopolscy bardzo s tam  
wozo poparli akeyę naszej dziein.cy, wydawał ) 
się, że obudziliśmy władze kierujące i dSecydb 
(ącc z letargu i że spokojniej patrzeć można w 
przyszłość. Prezydent ministrów wydaw ał się przr 
rażony sprawozdaniami, skwapliwie podejmował 
każdą myśl mu podaną, przyrzekał nj? szczędzić 
ni ofiar m yysiilków, by epżdemf.ę zlokalizować 
a terony przez r.ją naw iedzane uzdrowić. Nieze 
wodne środki walki z tyfusem plamisiym znane se, 
należy je tylko stosować, a skutki pomyślne są 
pewne.

Przede wszysikiem należy powstrzymać przy
pływ i osobn.kow zarazonosnyeh z poza wscho 

dn,ej granicy. Należato urządzić kwarantannę, by 
zatrzym ać jednostki zarażone, a  następnie zało 
łożyć odwszalinie, by owady szerzące zarazę w y
tępić. W  miejscowościach dotkniętych ep-demii 
należato natychmiast założyć szpitale epidemiczne, 
ustanowić tani lekarzy i potrzeijną im pomoc, za 
rządzić systematyczne odwszenie, urządzić lub w 
ruch puścić ociwszumie i kąpiele bezplahie, pral
nie publiczne, dostai-czyć ludności pozbawionej 
bielizny, bieliznę z bogatych zasobów płócien 
łódzkich.

W szystko co przyrzekł prez. ministrów, wszy
stko czego w  tym celu żądał rząd  sejm uchwalił. 
Sejm oświadczy! gotowość uchwalenia kwoty 30 
milionów marek do dyspozycyi akcyi antityruso- 
wej, ale prezydent m inistrów  zapewmiał że fun- 
ddsze ma, że n.e należy gc ograniczać do te) 
kwoty, gdyż może n,e wystarczyć.

Porozumiano się, że do \va'Ki z ep,cenną usla- 
howi rząd komisarzy nadzwyczajnych z władzą 
dyktatorską, że ich dysoozycyi podlegać bęaą in
ne wtadze nie wykluczając wojskowych.

Ponieważ węgieł jako opal stanowi podstawę 
akcyi ant i tyfusowej postanowił seim. że p r z y 
d z i a ł  w ę g l a  n a  t e n  c e l  p o t r z e b n e g o  
s t a n  c n a  p i e r w s z y m  m i f  j s c u ,  orzed ko 
leją, wojskiem, a naturalnie i przed zapotraebo- 
wTan;em przemysłu i t. d.

Wydawało się, że sejm w porozumieniu z rzą
dem uczynit wszystko, co  leży w  siłach ludzkich, 
że energiczna akcya, a zatem i skutek, są  zape
wnione.

Niestety tak nic jest Po rfolgowaniu lak gdy
by wszy pTzeiękty sie gestu prezydenta ministrów, 
c h o r o b a  s z a l e j e  w z m o ż o n a ,  a w J a d z e  
s a n i t a r n e ,  n i e  z a o p a t r z o n e  p r z e z  r z ą d  
w  ś r o d k i  d o  w a ł k i ,  s t o i ą  b e z r a d m e .  tra 
cąc w iarę w możność skutecznego działania Szef 
san ,tam y Małopolski Dr M i k o ł a j s k i ,  oficvaI- 
n ii przed kilkoma dniami oświadczy i, że ra tow ać, 
należy Gaiieyę zachodnią, gdzie lOkalizacya jest 
jeszcze możliwa, ale p o ż o g a  w e  w s o h o d n i e j  
c z ę ś c i  k r a j u  o p a n o w a ć  j u ż  s i ę  n i e d a ,  
należy czekać aż wypaliwszy co zdoła, same przy
gaśnie.
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Na ten  pogląd naczelnika zdrowotności zgo- 
jdeić (Się nie możemy, żądamy*-, .rałą stanowczością, 
by  bez względu na niesłychane zatuedhama na 
nieprawdopodobną lekkomyślność wszysu-to uczy
niono 0 0  jeno w  silaeL ludzkich, by r a t o w a ć  
l u d n o ś ć  w s c h o d n i e  G a l i o y i ,  a  przez to 
w s t r z y m a ć  p o c h ó d  c h o r o b y  p r z e z  c a 
ł ą  P o l s k ę .

PrzedewszysUtieni należy komisarzom ra d ź  wy
czaj nym bez zwłoki przydzielić petoe Ich zapo
trzebowanie węgla, by natyciuniest uruchomić od- 
Wr&zalnje, kąpiele, aesyntek«vy, pralnie i* wyrób 
środków aesynfekcyjnych, jskoro palence wapna 
i t. p. Z przyrzeczonych w styczniu na  luty 10 
wagonów  węg'»o dla Lwowa, 8 dla STarisfawowti 
i  4 dla Tarnopola tuc nie pi zyszło. Należy _uru- 
otam ić szpitale epidemiczne, gmachy publiczne 
praedewszystkiem oddać na  ten cel.

W  S t a n i s ł a w o w i e  toczy sje ou tizech 
miesięcy pomiędzy władzą wojskową a  sanitarną 
walka o gmac.i na szpil ai. W  tych dniach pmach 
ten ma być komisarzowi oddany, a l t  komendant 
wojskowy n;« d a jt jeszezt za w ygraną zwraca 
cśę do swej władzy przełożonej wd Lwowie, a  
gdy- to n.e odnosi s to łk u  grozi, ze zwróci się 
jeszcze do W aj sza wy, by gmachu nie oddać.

Poza gmachami potrzeoni są  uo szpitala le
karze i ich siły pomocnicze. W e L w o .w ie  z 
dwóch szpitali epidemiosnych t y l k o  j e d e n  m a  
l e k  a r z e ,  bardzo dzielnego w prawdzie ic f ia i -  
nego, ale siiy * .n i czas nie sta.ezy, oy obsłużył 
należycie cały szpital. Drugi s z p i t a l  j e s t  b e z  
l e k a r z a .  Lekarze-loobiety nie m ogą podołać za- 
dftn/u, aby samoA|ioinie prowadzić szpitale. Za- 
mało posiadają w tym ki irunku doświadczenia 
i stanowczości. Gdy znajdzie się lekarz odpowia
dający tri dnemu zadaniu, nie zostaw ia go się 
na miejscu. Tak lekarz pułk. dr. G e l c U r t e r j  
dzio.toąey nader zbawiennie w  T ł u m a c z u  zo
stał przeniesiemy do Jakiegoś oddziału, a  niema 
rdkogó kto by go zastąpił. W cgóbe pvaca lekarzy 
,est za skąpa, f.fs Sx>i w żadnym stosunku ani do 
pracy, ani do ponoszonego ryzyka. Przepis pra
wny zmusza zupełnie sluszn.e do oddania cho
rych do szpitala epidemicznego, ale stan  tych 
szpLali, ich ftjttowizacya, obchodzenie się z cho
rymi powoduje ludność do tajem a chorach i tern 
intensywniej szerzy się zaraza. Drak szpitali, tru- 
twiość umieszczenia zgłoszonych chorych powo
duje pewną tołeraneyę wobec nietr :ymania się 
przepisu zgłaszania chorych.

b e s y n f e k t o r ó w  j e s t  z a m a ł o ,  w e 
Lwowie niema Wftnl dla przewożenia desynfekto
ru  v/ do zakażonych m it ś/kar:. Jedna para któ
rą  dysponuje urząd san.tarny nie w ystarcza i ty
godniami czeka się na desynfe’:c/ę .

Z g ł o s z e ń  wr MatopdlatóS wschodniej było 
w  o s te i r ; oh tygodnlmeh 8921, 4l>5ó, 4427, w  za- 
Chodriej 482, 436, 233. Z  tych um arło około 17 
procent a  Leż było wypadków niezgłoszonych, 
a  pochowanych1 za poJan{em inne! przyczyny 
śmierci. Ostatnio w m iożem e się episemjj złączo
ne jest z przybyciem rozbitków arm ii Denudna. 
Na slacyaoh w yładow yw ał dtarych i zmarłych, 
nozof ń-ł zdrowi noszą jofe w sobte zarodki choro
by, odwszouo w obec r i:v r/s ta rc ra jąc jc h  zarządzeń 
tylko część przybyłych. A wiadom«m jest przecie, 
że metoda, która postępują nasze w taaze rów na się 
szerzen.u po kraju zarazy.

B e z  k w a r a n t a n n y  n i k t  n i e  p o w i 
n i e n  z e  w s c h o d u  d o s t a ć  s i ę  d o  P o l s k i ,  
bez pop 'zedn-ego odwiszerua nie oowinno sie ni
kogo dopuszczać do kw arantanny: W ymówki, że 
niema odpowiednich lokalów n a  kw arantanny, a 
zamało czasu na odw szenp ,a.k wielkiej ilośejj 
osobn.ków są niedo puszezame. W obec takiej r to -  
zy św iat cywilizowany p o m o cr nam  nie odmówą, 
na żądanie dostan-emy z zagranicy lekarzy, ne»- 
w>nal pt mocn,czy, lek., aesvnfektory, c  yentuatnie 
nawet L i.iiznę konieczną i mydło. Jesteśm y wszak 
terenem odgraniczającym także św iat cywtilLo- 
wany od zaraz azyatyckich i międzynarodowa a- 
keya waliii z tyfusem w  Polsce m e przeczy ani na
sze, państwowości, ani dumie narodowej. Pozwa
lamy Amerykanom żywić dziatw ę <sziko!ną, żądajmy 
więc także współdziałania innyen państw w  watce 
z tyfusen. plamistym.

W a t k a  z t y f u s e m  m u s i ,  j e ż e l i  m a  
b y ć s  k u i c c z n ą ,  b y ć  p r o w a d z o n ą  n a  c a 
ł e j  j ł i n i i  i t o  k o n s e k w e n t n i e  i w s z y s t 
k i m i  ś r o d k a m i .  Nic więc dziwnego gdy pań- 
srwr w nm.ftro położerąu oaworuio ąo* go pomo

cy smędtemazodinwej. To co rząd' zarządził dotych
czas, jest k a r y k a t u r ą  z w a l c z a n i a  e p i d e 
m i i  i ow ady zarazonośne śmieją się chyba z za
rządzeń poczynionych dla ich wytępienia.

Rada przyboczna delegata generalnego ze- 
b ra iu  7-®o  b. jn. w  Krakowie j edaozgadnie stw ieis 
dziia, że ś r o d k i  przedsięwzięte przez rząd cc- 
iem zwalczania tyfusu s ą  z u p e ł n i e  n i e w y 
s t a r c z a j ą c e .  Wyuaje się. że to nie wystarc a.

W  naszycia warunkach (i. j [erność społeM eńgtwa 
powoduje cpiesafttość organów  puolicztiych a że 
an, 'działanie miejscowych organów  lub społe 
cznych instytucyi w tym wv»adku działania or
ganów  rządowych zastąpić skutecznie nie mogą, 
w inno społeczeństwo wpływ odpowiedni przez 
svtre ciała reprezentacyjne, przez prasę na rząd 
w yw i zeć.

HERMAN DIAMAN*.

&a s f ro n c ie  arsslk ina b ag n e ty .
Komunikat sria iu

z dnia 1 0  kwietnia 
Ataki &els'eroSefde na Podolu miały ch a ra  

k ler planowego uderzenia na szerckur. . froncie. 
W alki pod Kuczą, Strugą, Jwańfcowcanai były 
zacięte. Bolszewicy w prow adzili do akcyi zuacz.aą 
ilość arty lery i i sam ochody opancerzone. Pa 
ciężkich w alkach, s1 których n ejędnofs^o^ifl do- 
chcdajJo do roalfif rte foialą órsh , ahtki hoi.izs 
mSckie załam ały  się  rb  nam .ą  1f*1l ebyohnfff 

C ekm  uprzedzenia ataku  bolszewkietic^e, kto 
ry według wiadom ości wywiadowczych m iał być 
przeprowadzony w dniu  wczorajfizym na Zwiahel, 
oddziały nasze d okona!y w ypadu, rozbiły hon- 
ceR trującegr> się  przeciw nika, zdobyły i  działa

z zaprzęgiem i am anicyą, 1 2  karab inów  m aszy
now ych, wzięły około 2 0 0  jeńców i pow róciły 
na swoje stanow iska. Z przejętych rozkazów bol
szewickich wynika, że dowództwo czerwonej arm ii 
przywiązuje nadzwyczajny wagę do w alk  na Fo- 
iesiu. Istnieje kategoryczny rozkaz Trockiego o- 
panottEnia ISdozyrza i Rsienfsoode do dnia iO &m. 
W  związku z tem atak: n a  Polesiu zwłaszcza 
na  północnym  jego odcinku trw ają  w dalszym 
ciągu z niezm ienioną intenzyw nością. Oddzmły 
nasze utrzym ały na caicj r c z c 3 włości swoje po- 
zycyc i\asz wywiad lotniczy stw ierdził, że bo l
szewicy prow adzą od strony Hom la ncw e od
działy.

Pierwszy zastępca szefa szt, gen.
KULIŃSKI, pułkownik.

Z  Só rn e g o  Siksie® .
ZAWIESZENIA MANDATÓW POSELSKICH.
BYT OM. 10 kwietnia (Pat.) Międzysoiuszn *- 

cza korni .ya rządząca i plebiscytowa w  Opolu 
zawiesjta m andaty poselskie posłów gćrnośią- 
sł-icu da parlamentu niemieckiego i sejmu pru
skiego zaznaczając, że Górny Siąsk w okresie 
plebiscytu stanow i niezależne pańsiwo, podlegle 
laoal ./i. Wszelka zależność polityczna Górnego 
Siąsłrn od Niemiec aosłała zniesiona. Komisya za
kazała również delegatom goraośląskii.n do pro- 
wincyuitialnego sejmu w  v /« jc ław lu  b ra i udział 
w t>p^i*dzeniu tegoż sejmu w  okresie plebiscytu, 
oświadczając przy^an, że tym detegurom którzy 
zakazu tegc nic usłuchają, wzbrunkjny będzie p;)- 
w ró t n a  teren ple; iocytowy Górnego Śląska. Ko
m isarz niemiecki przy koimł rząaząccl ks, 
Haufeld zaprotestował przeciw temu oświadcze
niu, a rząd  n.emiacki wniósł osobny proiesi do 
najwyższej rady  lioalieyińej.

PODWYŻKA PLAC GÓRNIKÓW.
BYTOM. 10 kwietnia (Pat.) Od 1 kwietnia na- 

stąppy n a  Górnym Śląsku nowe podwyżki piad 
górników  węgiowycii prrifcięsnic o  40 procent 
Góicdcy nic są  iednak zadowoieni z tej podwvż- 
kf a to ze względu na coraz w iększą drozyzn? 
środków  spożywczych. Oświwdczyfi onj_ że now ą 
podwyżkę przypną tylko za kwiecień, a ód 1 m aja 
żądają dalszych dodatków, pragną jednak osią
gnąć to  bez strajku.

w v d a l e n ie Tw o j s k q w y c h .
BYTOM, 11 kwietnia (Pat.) Prze wodr.;czący 

komisyi rządzącej w  Opolu rozf..orządzii, żc 
y^zyscy wojskowi niemieccy lub polscy spotka
ni na zerenie plebiscytów ym Gornego Alaska w  
mundurach wojskowych, zostaną wydaleni za g ra 
nicę. Na przyjazd wojskowych na Górny Śląsk 

1 potrzebne jest zezw-oLnje komisyi rządzącej.
' -  -o—

lfc.n*iSkiC3*«*artje tvojs!i f r a n c u s k ic h
d a  S i i s m i e c -

R k ro a ro e  B S a re ia
FRANKFURT. 9. kw ietnia. (WBK.) A g en c ji 

Havasa donosi: Ouegdaj popo udn lu  rozeszła 
się po mieście pogłoska, żc wojska francuskie 
pod naciskiem  aliaruów otrzym ały polecenie 
opuszczenia m iasta. Studenci jad ąc  au tom obila
mi, podburzali ludność do wysm olenia przeciw 
Francuzom

Klu wielu miejscach m iasta  p r z ^ z l o  do starć, 
m których po srrottie niemieckiej 6yło wielu za 
bitych i rem y ch .

W ieczorem przyw rócono spokój. P atro le  o- 
czyściły ulice. W iadom ość o w ym arszu wojsk 
francuskich  jest zupełnie bezpodstawna.

BERLIN. 9. kw ietnia. Położenie we F ran k 
furcie jest nadal krytyczne. Na skutek  onegdaj- 
szych krw aw ych zajść w śród ludności panuje 
ogrom ne w /burzenie. F unkcyonaryusze kolei 
m iejskich rozpoczęli strejk.

Ffla trażnych pun&taeh t r a s t a  sto ją  fraceu  
shie tanki-

Posterunki wszędzie wzmocniono
Alianci przeciw postępowaniu Franeyi ?

HAGA. 9. kw ietnia. R euter donosi z L ondy
n u :  Anglia, $t. Zjednoczone i W łochy  złożyły

we frankfurele
w Paryżu oświadczenie, że, nfe m ają nic przeciw 
wm aszerow am u wojsk niem ieckich do Zagłębm 
Ruhry; w ym agają atoli, aby rząd niem iecki 
cofnął natyc im iast swe zarządzenia, skoro tyl 
ko W zagrożonych obszarach istotnie zaprnu je  
spokój.

, Deutsche AUg. Zlg." dowiaduje się z Lu- 
gano; P rasa i opinia w łoska nie pochw alają 
postępow ania Franeyi, kierujące o rgana odrzu
cają wszelkie w spółdziałanie i w spółodpowie
dzialność za krok I ć r a n c y i  wobec Niemiec.

Pro tss t rządu  niemieckiego.
BERLIN. 9, kw ietnia. Z pow odu obsadzenia 

m iast mein.eck-.cb przez F rancuzów  rząd nie
miecki wystosował bardzo ostry protest, w k tó 
rym  oświadcza, że ten krok  uniem ożliw ia jakie
kolw iek porozum ienie się Niemiec z F rancyą i 
wzm acnia tylko te siły w Niemczech, które prę 
do niedotrzym ania trak ta tu  pokojowego. Bezna
dziejne jest pragnienie wzmożenia w ydajności 
p iacy  w Niemczech, jeżeli tak b ru ta ln ie  n aru 
sza s i |  niem ieckie uczucia 1 ż. cie gospodarcze.
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T rz e c ra  k o n fisk a ta  „ P a  «b d ii.d  Sadów.
^cm entarz  do pcprzedniej fconfis&Ftyuleg* znowu 

konfiskacie.
ó  wczorajszego a rty k u łu  ołówek p ro k u ra to r

ski pozostaw ił tyiko ty le :
.Ten, kto nie chce pracować nie ma pra- 
wa jeźć.“

Sw. Paweł, Listy do Tesaloficzvków 
II—III—1C

W  W arszaw ie nie m a niestety jeszcze takiej 
kagańcowej usiawy...

fEczorajszy „Dziennik” uległ kontiskncie za 
komentarz do poprzedniej konfiskaty.

Pod  adresem  Sejmu i naszych posłów się 
zwracam y, aby nareszcie uw olnili nas...

fis
W  “ “  ̂ "  ~ _

Z wczorajszego arty k u łu  nie uległo konfi* 
skacie jedno, według nas najważniejsze zda
nie,...: tylko we Lwowie był on tak niebezpie
cznym , że nie m ógł się pomieścić ro austryfi4 
cfsicj głowie polskiego p ro k u ra to ra  i został 
skonfiskow any.”

—o—
D!a inform acyi m usim y podać, ze nadproku- 

raio icm  jest p. M alina, starzec, podobno żywo 
pam iętający czasy Maryi Teresy i zasłużony w 
służbie austryackiej.

Rolę p rokura tery i lwowskiej postaram y się 
przedstaw ić w należytym  świetle w Sejmie, bo 
nie dam y sobie tak łatw o  zam knąć ust, jakby 
sie to  kom uś zdawać mogło.

W s t e c ^ B P i a c y  p r u e c i #  ^ r e j e k f o « r <  

t ra k fa fu  poko> siweg o.
St. Grabski wystąpił z delegacyi pokojowej.

WARSZAWA, 10 kw. (Pat.). „K uryer W ar
szawski” podaje- W czoraj wieczorem odbyło się 
wielkie posiedzenie delegacyi, k tó ra m a prowa* 
dzić ew entualne rokow ania pokojowe z rządem 
sowieckim Na posiedzeniu tem prezes sejmowej

Parowozy amerykańskie ej Pcłsce.
WARSZAWA. 10 Kwietnia. Pat. Pierwsze pa- 

r o wozy w liczbie 150 zam ówione przez m in i
sterstw o kolei żelaznych w zakładach Baldw ina 
we F iladelfii zaczęły już przybyw ać do W ar
szawy.

W e czw artek dnia 8 bm. m inister kolei że 
laznych dr. Bartel odbył na jednym  z nich 
przejażdżkę p róbną do Proszkowa. Maszyny te 
łączą w sobie dużą siłę pociągową ze znaczną 
szybkością biegu, a m ianowicie m ogą ciągnąć 
na prostym  poziomio do 70 w agonów ładów  
uych z szybkością do 45 k lin  i są zaopatrzone 
we wszystkie ulepszenia nowoczesne, Uwagę 
zw raca znaczna po,em ność tendra, k tóra mieści 
w sobie do 20 m etró w ku bieżnych wody i do 
8 tonn węgla.

Parowozy te przewożone są pizez ocean w 
stanie rozebranym  w 20 skrzyniach każdy, na 
statkach  Tow arzystw a polsko am erykańskiego

komisyi spraw  zagrań, p. Stanisław  Grabski zło 
żył form alny protest przeciwko przygotow anem u 
projektow i trak ta tu  pokojowego i oświadczył, 
że występuje z delegacyi.

do Gdańska i tu sk łada się je na b. o toczni 
państwowej niemieckiej.

Maszyny te m ontu ją  w G dańsku urzędnicy 
inżynierowie i m onterzy warsztatów kolejowych 
w arszaw skich, poczem po odbyciu jazdy próbnej 
na  miejscu wysyła się je do W arszawy. P ierw 
szych 25 parowozów których num era rozpoczy
nają się od NT. 6001 przeznaczonych j'est ula dy- 
rekcyi radom skiej, następnych 75 dla d y rekcji 
warszav.skiej, reszta zaś zostanie podzieloną po* 
między inne dyrekeye kolejowe. Na należytość 
za parowozy firm a Baldwin udzieliła rządowi 
polskiem u kredytu dziesięcioletniego. Próbne jaz 
dy w ypadły bardzo dobrze.

-  o —
Bóżnice między AngJig i Franeyą
LONDON. 10. kw ietnia, (Pat.) Radio. Rząd 

angielski zaw iadom ił Cambona, że na kwestyę 
interw encyi F rancyi zapatruje się inaczej niż 
rząd francuski.

„ Kuryer 
> pu łku

Propaganda za pożyczk ą  państwową
WARSZAWA, 10 kw ietnia (tek wł.). Kierowni

kiem propagandy za pożyczką państw ow ą został 
m ianow any Trzębylski, red. ekonom iczny Ku- 
ryera warszawskiego.

5f --o—
Wyroili śmierci.

WARSZAWA, 10 kw ietnia (Pat.). 
W arszaw ski” d o n o si: Plutonowego
strzelców’ Franciszka Bicka skazał sąd wojskowy 
na degradac ję , wydalenie z wojska i karę śm ierci 
przez rozstrzelenie za 10, że przywłaszczy! sobie
5-160 m arek. W yrok wykonano w Poznaniu przez 
rozstrzelanie.

- o — f
WARSZAWA, 10 kw ietnia (Pat.). „Kuryer 

W arszaw ski” donosi: Rozstrzelano po przepro
wadzeni d eg rad ac ji b. porucznika batalionu  za
pasowego 28 pu łku  SL Żebrowskiego, skazanego 
wyrokiem  sądu wojskowego O. G. w W arszaw ie 
za to, że 1) będąc zasiępcą kom isarza 10 okzęgu 
straży nadzorczej w W arszaw ie przywłaszczał 
sobie 442 Mk 92 fen., 2) że pobraw szy lO.Otió 
m arek, przeznaczonych na urządzenie sklepu żoł
nierskiego, przywłaszczył sobie tę kwotę.

—O- - JW. J .L IJUU1

Z kongissu socyaiistycznego 
w Brukssli

BRUKSELA. 8 kwietnia. (WBK). Onegdaj 
ukończył się tutaj kongres socyalistyczny Głów
nym i przedm iotam i obrad b y ło : ustanowienie
24 godzinnego spoczynku na 1 m aja. zajęcie 
stanow iska względem m iędzynarodów ki, współ
udział soeyaiistyeznęj party i w rządzie.

Co dotyczy m iędzynarodow ki, Huysm aiis wy
stępow ał z» utrzym aniem  II. m iędzynaiodó*ki, 
opartej na podstaw ach dem okracji. Kongres za
jął to sam o stanow isko, wypow iadając się prze
ciw dyktaturze prokftaryatu. O s'ałecznie przy
jęto  1344 glosuini przeciw 336 porządek dzienny, 
który zezwala zasadniczo na udział socyah* 
stów w rządzie pod warunKiera, ze jesicie 
w bieżącej sesyi parlam entarnej zostanie wpro
wadzony w życie dokładnie określony pió- 
gram  reform  socjalnych . Przeważającą większo
ścią uchw alono również, aby belgijska klasa 
robotnicza wzięła przez swych delegatów udział 
w tegorocznym  kongresie genewskim.

- O -  ! P * . "*

Obrazki be5 rsiuszu.

W S w s p s .
W iosna piękna, niby dziewczę młodziutkie o ’ 

chabrowych oczętach niezabudek, licu śnieżyczek j 
białych, pachnąca słodką wonią fiołków, jasna, 
słoneczna, rozbawiona i czarująca — niby k ró -1 
-ewna z oajki przedziwnej — przyszła do nas w 
gośc-nę króciutką...

Idzie, muskając bialutką stopą krótko słrzy- 
zielony kobierzec łąk rozsłonecznionj ch... 

A kędy przejdzie, tam kwiaty główki po div> 
ciekawie ku słońcu) i szepcą niedosłyszalnym 

.a nikogo głosem modlitwę dziękczynną zirar- 
twychw tania i żydia...

Ady urzejcizie, tam życie zastygłe pulsować 
so1-’. krążą niby krew  gorąca — Drę- 

zą się w rozroście badylu i jTawf/i i pędy kwiatów 
wiosennych -  pęcznieją bleaziutkie listeczki pącz- 

. na . w -ich, niby piersi miody ch  dziewczyn, 
do zyu.a i rozkosz; dojrzałych...
, A kędy przejdzie...

Zcjoiar e echo, co w uśpieniu na mchach leś
nych Zimę pizecnorowało, z barłogu się zryw a 
? 1€, 1 ™ Pląs.v iiz ie  radosne, a skoczne;
jasko! om odpowiadając rozgaaanym ; boćków kle- 

'dcych przedrzeźniając i pastuszków małych 
Strasząc m ałpowanym , śpiewanych przez nich p.o 
aenek vioskowych... J _

Hej, W iosna, W iosna!..

Purpurowe zorze młodych Tanków" pacm y- 
cycl surowizną świeżo zoranych salb s -m ej
Ziemi

Jasne zdroje sączące się błękitną wstęgą, 
w śród szmaragdów polanek leśnych...

Rozhowory i Iśzepty arzew  mnogoramiennych. 
chylących ziemne czuby gtów w  modlitwie po
rannej, której słow a echo porywja; i w  dal niesie 
na skrzydłach w iatru ciepłego...

Rozpylone złoto słonecznej jaśni, co pn;e 
drzew starych ognistą miedzią maluje i las na 
świątynie zamienia o  kopule zielonej, na kolum
nach miedzi starej opartej...

Z kielichów kwietnych, njby z kadzielnic rosą 
inkrustowanych, woń kadzidia pachnącego ku nie
bu jasnemu bucha ofiarnie...

Na strunach złotych promieni sionecznych_ gra 
niewidzialna ręka, niby na harfie m ocarną pieśń 
o  Szczęściu ' Dola, co oo św fecie chodzą szerokim, 
ludzkie sadyby omijając .

Przyszła wiosna czarowna, niby królewna z 
ba:ki przedziwnej, w  gościnę króciutką — na 
chwilę.,.

Hej, W iosna, Wiosna!..

Siadłem Dod drzewem, com s am zasadził w 
tłustej, czarnej ziemi, nawiezionej potorą i krw ją 
sw ą serdeczną.

O jakże fja Cię kochałem, drzewo zycła'mego!...
Pam iętasz?...
...Byłoś dzikiem maleństwem, co u  wykrotu 

rosło, gdzje śmiecie ludzie z m iasta zwozili j 
kał cuchnący % kloak ohydny,di...

Pam iętasz0...
W yrwałem cię z tej ziemi,1 gdzie rosloś dzi 

ko — drzewo moje oKOChane —t i soki ciągnęłoś 
m zd ro w e, od którvch młode tw e listki parszy
wiały i szkorbut m zegryzał miąższ twych ga
łązek wątlutkich...

Pamiętasz, drzewo moje, gdyś drgało z ra 
dości i szczęścia?...

Z serca swego krwi utoczyłem czerwonki 
i kaw ał zjełńi skropiłem m ą zdrowej, czarnej i 
przesadziłem cię do nowego życia — wyrywając

I rosłoś drzewo moje ukochane...
I rosło drzewo mo e ukochane...
Prostowałem drogę twym zwiędłym gałązkom 

ku słońcu jasnemu, rany  fcwj'3 i wrzody robaczy
we całowałem jak tabernakulum świętości, krew 
swoją własną do krw i twej cnorej wsączając, 
skażonej...

I uleczyłem cię drzewo moje ukochane
Palcami opuchłymi z pracy, urabiałem 7\%-; 

mję obok pn]a twego, by pulchną była i miękką
W  trudzie i znoju, w  pogardzie i w śród 

śmiechu ludzj przeklętych — jam cię hcłuAł i 
każdy twól listek całow ał, jako zadatek życia 
nowego., oo miało mi ziścić dziecięcy sen  o Szczę
ściu i Miłości przeświętej...

I pięknie wyrosłoś drzewo moje ukochane!..

Czekałem 'viosnj up-agnionej, by ujrzeć cię 
w  rozkwicie i k re tic  i zawotać radosnym gło 
sem człowieka szczęśliwego, w słoneczny iasn; 
św iat: Oto fest drzewo życia mego!...

Hej!... -  — —

I oto czerw potworny, miązsz przegryzł g? 
łę?i i ozrasłvch i p leń ; robaczywe rany i krosty 
cuchnące korę twą obsiadły; plugawe stonogi i 
pIuskwiaKi przebrzydłe w ciało ci się wżarły -  
lozkład powodując i śmierć. i

Hej, W iosno mota, W iosło!... s
P A JR T



4 „DZIENNTK LUDOWY" Ar. 38

'rSS tAlui

Lwiiw, 11 kw ietnia.
, REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:

W niedzielę Tl, kwietnia o godz. 3-ciej po podlaniu 
po raz 23-ci „SutKOWski*, tragesya w 5 akiach Stefana 
Żeromskiego z p. Kozrowskiir; w roli tytułowej.

W niedzielę U. kwietnia o godz, 7 wieczór Zy- 
tiówlca opera w 3 aktach HaIevy’e:„o z pp Korolewicz- 
Waydowig i Józefem Mannein w głównych rolach.

W poniedziałek 12. kwietnia o gudz. 7 wieczór 
,Noc w Wenecyi*, operetka w 3 aktach J. Straussa w 
niezmienionej obsadzie

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO
m . t u l r  :a

lć kwietnia: Polski Kwartet smyczkowy. W pro
gramie kwartety Mozarta, Bee;hevena i Czrjkowsk gin

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Parls".

Program XVIII. ou Środy 7-go kwietnia 1920 r. 
codziennie od gedz. \/J5-mej wieczór.

Anda Kitehman w swoim repertuarze, Mila Kamiń
ska, balerina Teatru ty’ielk;ego w Warszawie, Paulina 
NoskołiSka, piosenki liryczne, Romuald Gierasieński 
igko „Dziadek", Marek Win; iieśm w swi m ef tiuarze. 
uLwo’ ianka“ duet Andy Kitschman (p. Noskowska 
i W. Wesołowski i. „Maks” i Moryc" operetka J. Burcz- 
kowskiego (A. Kitschtna i, R (iieraskński, Z Orwicz, 
M, Tarłowski, M. Winctiieimj.

Kasa dzienna od 9—1 i od 3 - S u  G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wi.czorna od godz. ó. wieczór 
(Rejtana 3).

W przygotowaniu: „Przedstawienie amatorskie*.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Bilety wcześniej w biurze dzienników St. Sofołow- 

skteęo ul. Jagiellońska 5—7
Niedziela Tl kwietnia o godz. 1 pop.: „Herbatka u 

państwa Denis*, rewia; „Pieć piękna" operetka.
Niedziela 11 kwietnia o godz. 7-30 wieczór: Raut 

na płazy* z Heieną Rinas, śpiewaczką ludową; , 0  piętro 
wyżej* wodewil z Maryą Dracową; Orkiestra wojskowa.

Poniedziałek i2 kwietnia o godz. 7-30 wieczór: . 0  
piętro wyżej" z M aną Dracową; „Raut na p r a ż y r e 
wia z Heleną Rinas; śpiewaczką ludową Oikiestra 
woiskowa.

STAROPOLSKIE ŚW IĘCONE, urządza Zw O 
kręgowy i Koło P a ń T . S. L we Lwow«e, w salach  
Ratusza miejskiego w niedziel*} dnia 11 b m. o 
godz. 8-mej wiecz. Cel Świeconego ; posnieszeme 
r. pom ocą obu bursom  G runw aldzkiej i Bober- 
skiej, k tóre przez cały  ciąg wojny grom adzą w 
sw ych m u rach  m łodzież żeńską i m ęską, usiłu
jąc  im w edług m ożności dań jak  najlepszą po
moc m ateryalną  i wzorową opiekę m oraluą, za
sługuje na  jak  najw ydatniejsze poparcie pu
bliczności

IZBA HANDLOWA i PRZEM IAŁOW A za- 
w iadam ia, żc 111. pełne posiedzenie lwowskiej 
Izby handlow ej i przem ysłowej odbędzie się we 
środę dnia 1 i. bm . o godzinie 5 tej popołudniu .

ZEBRANIE IZBY HANDLOW EJ i PR Z E 
M YSŁOW EJ celem pow itania M inistra Prze
m ysłu  i H andlu  odbędzie się w niedzielę dnia 
11. bm o godzinie 5-tej po po łudn iu  w sali po
siedzeń Izby,

WYCIECZKA NAUKOWA do zak ład a  an a
tom ii przy ul. Piekarskiej odbędzie się s ta ra 
niem U niw ersytetu Lud. w niedzielę o godz. 11 
przedpołudniem . P unk t zborny p ized insty tu tem  
o godz. 10-45 przedpoł. *

DONOSZENIE O DURZE PLAMISTYM. Ma
gistrat pociągnął do odpow iedzialności k iika  o- 
sob, k tóre zan iedbały  donieść o tyfusie p lam i- 
ztrm . W obec tej olbrzym iej fali zarazy, k tó ra  
zalewa obecnie cały  nasz kraj i nie oszczędza 
naszego m iasta — zatajenie poszczególnych wy
padków  choroby jest wysoce karogodaem  nie 
ty lko  wobec ustaw y — a lt nie mniej wobec 
obowiązków społecznych.

EPIDEMIA POŻARÓW. W czoraj popo łudn iu  
•h u tn ik  z wieży ratuszowej zaala im ow ał Pogo
tow ie pożarne, że płonie las sosnowy za Ho- 
toskiem  wielkiem.

N atychm iast w yjechał w tym k ierunku  s ilnv  
Aren. O koło godziny 7 ogień się nieco pow ię. 
-fcszył przeto K om enda p lacu  w ysłała tara odzia ł 
to ^ ie rz y  około 100 ludzi z przyrządam i ao  ga
szenia ognia.

A lana okazał Hę fałszywy

W  ZAMARSTYNOWiE przy ul. św. M ichała
5. 23 w dom u p, Jak ó b a  S tachn ika  w ybuchł o- 
gień S paliła się śe>anka d rew niana, sułit i część 
dachu  Straż pożarna ogień ten  zlokalizow ała i 
ugasiła, Szkoda w yrządzona ogniem  wynosi 
około 8.009 koron .

W czoraj popołudniu  zajęło się k iikc  zabu- 
dowań gospodarskich w Śknifowie. M iejskł siraż 
pożarna i tam  w yruszyła a akcya ra tunkow a 
aaeiągnęłf. się do p o ln a  w nocv.

OFIARA  WYPADKU. P afu czo n a  kobieta 
pizez wóz tram w ajow y w ul. Kopernika zm arła 
na drugi ih i tń  w szpitalu nie odzyskawszy przy
tom ności.

Dopiero 7>o śm ierci skonstatow ano, że jest 
to F ranciszka G noińsk ., licząca la t 66, wdowa, 
zam. przy ui. W ronow skich . 6. W obec tego, 
źe nieszczęśliwa nie m iała przy sobie żadnych 
dokum entów  zarząd szpitala nie m ógł o wy* 
padku donieść rodzinie. Należy przeto by i ko
biety nosiły przy aebkj jak iekolw iek  bądź legi
ty m ac je  lub  dokum enty  osomste.,

KRuNIKA KRADZIEŻY P. P etroneh  Będo 
wieżowej skradziono n a  pi. K rakow skim  pugi 
iares z to rebki z 390 Mk. i z d o k u m en tam i

P C d in a  Gałekowa, z aro. przy nl. M urar
skiej 1. 11 schow ała gdzieś pieniądze, w łazien 
ce lub w fortepianie, 'lecz gdzie na  pew no nie 
wie. Złodziej jednak  wiedział o tein „doku&ien- 
tn ie“, bo sk rad ł jak  donosi p. Gałekowa tych
5,000 m arek, niem ieckich, napewno.

W  Źyrawce, koło Lwowa, o sta tn ią  nocą zło
dzieje s k ra d li ; Grzegorzowi Stecynowi ze stajni 
parę koni z wozem w artości 15.000 K., zaś J a 
nowi R lebanow i również parę koni lecz w ar
tości 30.000 K.

Z DNIA I NOCY. W asyl R najechał dorożną 
na wós tram w ajow y Ł, D. 1. 105 w ul. Sło
wackiego i uszkodził go.

P. Alfred Radziejowski i N atan A sclbrad do
noszą p o lic ji, że dali niejakiem u D Hal. za
datki w kwocie. 1.000 i 2.000 k. na  zakupno 
drzew a, lecz H al. gdzieś „zw iał", me dostar
czywszy drzewa

A leksander Goldst. Em il Hoi nst. za głośno 
w ym yślali sobie koro kaw iarn i Abbazya, za co 
policya u k ara ła  ich grzyw ną po 100 K.

Uczciwy gość, wziętą przez pom yłkę obcą 
zło tą papierośnicę i b ry lan tow ą srpilkg w ła  
zacnkach św Anny, zw rócił z powrotem.

Ju liusz Reich... sfałszow ał podpis szefa sekcyi 
O dbudow y osiedli na  prośbie i usiłow ał w y łu 
dzić zapomogę od gen. Delegata. Gdy ostatecznie 
skonstatow ano, że za różne nadużycia służbowe 
w tym  urzędzie popełnione, m a dochodzenia w 
sądzie, osadzono go w aresztach policyjnych.

—-o—
m  F U N D U S Z  IN W fkL R JO W  G R U Z W D O  W  

I SIE R O T  P O  2 0 Ł N IF R Z R C H  W O  JSK P O L S K .:
Ze stow arzyszenia piekarzy Kirsbaum  Jerzy  

50 koron.
Dalsze datki na powyższy eel przyjmuje admi

nistracjo „Dziennika Ludowego" wt Lwowit, uLca 
Sykstuska 1. 21. 11 p. . - *

NOWI PRENUMERATOHOWid  otrzvmajq 
bezpłatnie początek znakomitej powieści Arhtra 
CwiKowskiego p. t.: „Pod hmq“ , k tórą druku «my 
w  odcinku „Dziennika Ludowego'*,

H E H f t y f t  tef E I S S
towarzysz nitukf drukarskiej, 

podporucznik W. P. 
zaopatrzony św SjrtcrimieptaiBi ztnarf we Lwo
wie po długich a ciężkich cierpieniach, prze

żywszy lat 32.
Pogrzeb odbędzie się ze szpitala jałog- (ul. 

ŁyCzakOAS-ai w coniedzisłek an.a 12 kwietnia 
b. r. o godzinie 5 popołudniu, ca * tóry wszyst 
kich krewnych, znajomych i uolegón zmarłego 
zapraszają stroskane sióstr?

Lwów, dn.a l l - g o  kwietnia 1920.

R&alęcya w
S ocjalista  bułgarski, dr, Styk inform uje 

„H um attile" w n ad er ciekawym artykule o sy- 
tuacyi w Bufgaiyi, k ióry  podajem y w streszcze
niu :

Po klęsce arm ii D snikina, len oRta tn i p n e -  
nióst swój sztab gencialrry do W arszawy. En- 
tęp ła  m iała zam iar zorganizować

ncccy anlyreo:'5iucyjn.v front 
w butgaryi, obiecują rządowi bułgarsk 'erou  za 
usługi jej oddane przytączetiie C arybrodu (przj - 
znanego Serbii) oraz Dobrudży.

.tle kuinuti,styczna pfcrtya b u łgar'ku , k-órn 
i  dniit na dzień wzrasta i ćlrzyra*!a w w ybo
rach pu rlam en tarnych  na G00 U0(i głosów i Ao 
jp an d a ló # , postanow na wszysikitim  sitam i prze
ciw staw ić się podobnej ,.trar snkcyi" Zorgard- 
zowata ona na dzień 2-1 g rudn ia  1919 w całym  
k ra ju  olbrzym ie jnariitestacye źą ująć wyduien a 
rosyjs tt i eh reakcjonistów .

Rząd dem okratyczny S tam bulskiego, chcąc o d 
parow ać ten ruch , zt1,o ła ł i uzbroił członków kót 
rolniczych, którzy przy pom ocy franco?kich żoł
nierzy okupacyjnych jęli ścitnrć kom unistów . 
Użyło wszystkich środków  bom b, karabinów , 
aresztow ań. Aresztowano wszystkich funk<-yona- 
ryuszy państw ow ych i i oholników , k tórzy h rab  
udział w m aniłeś acyach.

W yw ołała to strajk  kolejarzy i górnikow i
Rząd zarządził mobifizacyę •trejku jącyrh , 

których przywdziewano w m undur} i ciągnięto 
p jz td  trybunaty  wojskowe.

Mimo tych  śiodków  terorystycznych i wbrew 
zapewnieniom  ze strony p rasy  burżuazyjucj 

strejft trwŁl dfilej.
Strejkując.y chcieli przeszkodzić przywozowi po
siłków  w ludziach i środkach dla a rn n i konir- 
rewolucyjnej, jak i wywozowi środków  żywno 
śei. IV sam ej rzeczy bul 2  ary a, k ió ra  przed woj
ną wywoziła dwie trzecie swoje, p joóukcyi 
rolnej, ler»z nie jest w stanie wyżywić swojtej 
ludności. Ż'Cie sta ło  się niesłychanie drogie 
kilo chlebe kosziuje tam  5 fr., kilo mięsa 35 tr., 
kilo m asła 120 fi , a i reszta oopow iedn.o 
do tego.

R eskeys daleka, hy osięgnać kwo! cel, po- 
m neża tylko szeregi kom unistów '. O statn ie w y
bory na rridc.ów generalnych z 25 stycznia dały  
160.900 głosów' tj, o 40.000 głosów więcej, niż 
w yboiv z ubiegłego miesiąca.

•—o  —

Ogłoszenia wojskowe.
OSTRZEŻENIE Dnia 12 kw ietnia b. r. od 

będzie się ostie strzelanie arty lcry i między godr. 
10— 1130 w rejonie Sokolniki - Śołonka W iek a- 
Zub^zy-Sichowa-Rozielmki

Ostrzega aię publiczność, hy ze względu bez
pieczeństwa om ijała wyżej podany rejon.

—O—-
WSZYSCY W ŁAŚCICIELE oraz kierow nicy 

sam ochodów zechcą się zgłosić w Dow. Wok-k. 
Sam- O. G. Lwów ul. W ałow a I. 16 III. pięiro, 
celem odbioru przepisów ruchu  samochodowego.

L eg itym acje  szoftrskie. w ydaje powyż-ze Do
wództwo za /.łożeniem podania, świadectwa zds- 
nia egzam inu szoferakiego, fotografii form atu
6—9 cm . i stem pla na 2 K

W szystkie sam ochody prow adzone przez kie
row ników  nie m ających tak ich  leg itym acji zo
s taną od dn ia  ł  m aja 1920 przez polścyę sam o
chodow ą ściągane do garażów  kolum ny zapasę 
wej Nr. 6, a właściciele sam o ‘bodów pociągnięci 
do odpow iedzialności sądowej w myśl Rozkazu 
M. S. W ojsk. Nr. 4996.

©tjrok na bandytę docenia-
KRAKÓW, 10 kw (teł. wł.). Od czter^cft 

dn i trw ający  proces p rzccw  bandycie Koconio
wi zakończył się dziś w yrokiem  ukazującym  go 
na śmierć. Z pow odu am oestyi kf.rę tę zam ie
niono m a  p i  dożyw otnie w;ęxieoie.



„DZIENNIK LUDOWY' h

O Sie t^oino p o d w y isza ó  c zy n sze
we Lw ow ie*

Po podtóeeieniu prrez Ralię miejską niekló 
rych dodatków  gm inny cii do podatków i po
datku  wodociągowe „o kam .eaicznicy, którym  
ustaw a o ochronie lokatorów  już oddaw na stoi 
kością w gardle, postanowiła skorzystać ?- ona 
zyi i podwyższają czynsze m ieszkaniowe o 50, 
] 00, a naw et więcej procent Znękanej drożyzny 
ludności chce chciw y kaniieniczn.k wydrzeć 
ostatn i grosz n a  życie i czyni na niej wy ni u 
sienie, gro tąa w yrzuceniem  z rnieszka-ua. o które 
obecnie tak tru d n o  i z* które trzeba płucić ho- 
rendalne sumy.

Zasięgnęliśm y przeto urzędowych lnform acyi, 
do jakiej wysokości w olno podnieść opłatę za 
najem  m ieszkania.

Otóż przy czynszu rocznym do 600 kot 
w olno podnieść go o iO proc., pr?v czynszu od 
600*-2J00 kor o 13 proc., od 2101 — 4000 kor. 
o l t  proc., od 4001—6000 kor, o 15 proe., po 
»ad  6000 kor. rocznie podwyżka czynszu może 
wynosić 17 i pól proc. czynszu

Na to zw racam y uwagę wszystkich losato  
row lwowskich, aby nie daii się wyzyskiwać 
spekulantom  karnifniczaym  i bezpraw nie ograbiać. 
Nte godzić się na większe podwyżki, ale sprawę 
skierow ać do Urzędu najm u lub do Sądu, a 
tam  już chciwego kam ienicfm ka nauczą wstrze
mięźliwości.

P ió tn a  i s h ó p/  dla Lw o w a .
Lwów, 11. kwietnia. 

Przedziały rz ad o ae  i yoapodarfsa „Puzappu*.
Organizacye ludności m iasta, różnych zawo

dów i wyznań, w liczbie około 115, rep iezcatu- 
iące około 30,030 osób, wniosły prośby <io ko- 
misyi rozdzielczej o przydział p ió tna. Z ilości 
uzyskanej od Pczappu do rossprzedaży pozosta
ło jeszcze lo.OOO m etrów  równ eż crtrr.ymh.oo do 
rozdziału niecałe 1. '00 kg. skór na podeszwy W  
sprawie zadecydow ania sposobu rozdziam  tego 
zapasu zebrał się wczoraj kom itet, poa prze
w odnictwem  wiceprez. Iow. O birka.

Po dyskusyi przyjęto zasadę, że każda orga- 
R i z a c y a .  wedle uości po ttzebu jącyrh , oraz D e* 
dnych todzin, otrzym a odpow iedni przydział i 
sarna rozdzieli między swych członków . Na 
wniosek ra t', Iow. S alam an d ra  w ybrano  ściślej
szy kom itet złożony z tow. Cbrystowikfego, k«. 
L*>eymaka. dyr Majerskiego, dr. Parnasa i prof, 
TbuUiego, który prośby o rg an izac ji rozpatrzy i 
ost#?e znie zajm-e " ę  rozdziałem  tych zapasów.

W czasie óyskusyi wyszły n# jaw  drastyczne 
‘■rczegóły z gospodarki jak  zwykła „P u /s  imi*.

Urząd t e i  zam iast przydziały przyznane p; zez 
htąa wprost odsyłać interesow anym , m agazynu 
ja je v Krajowym  zakładzie odzieżowym przy 
ul. Jagiellońskiej.

P i e ś ń  d ł i a d c w s k a  u r z ę d n i k a .
hej, urzędniku 1 w lament uderz b tbsk i ;
Che*: pragmatyką ohdarzyc cię Grabski;
Nad twojem szczęściem już pracuje bystra

Głowa ministra,

Ghoć o ciężarach twoich prawił w Sejmie,
Sto nowycu włożv, żadnego nie jedeśmte,
Ho rządowego los Galileusza

Strasznie go w zrtm a.

VV dziurawa kieszeń duchem  wstawiaj łatki,
Dy wleźć w nsą mogły obfite d oda tk i ;
2 dyet lozkoszuie żyć będziesz na świede

W  ścisłej dyeeie.

Ploty o każdej spodziewaj się porze,
Boć przecie własne posiadamy morze..
N'iech się wjęc każdy /. urzędniczej rzeszy

Niidzieją cieszy.

Leżę Wszechmocny 1 Htagamy Postanów,
By flota z pośród straszliwych bałwanów 
5 płynę!a wreszcie w rychłej czasy skali

Do Portugalii.

Pnet urzędnicze golenie i barki 
Nakryją m ajtki oraz m a ry ra rk i;
Wszak one tworzą przecież rdzeń istoty

Każdziutkiej floty.

Wszystko nam polski-; przywiozą okręt 
ó błogosławieństwem życzliwej Ententy,
Która ci kocha w sposób uadz wyczaj :yy

Kraj ropodajny

Tu leżą od szeregu m iesięcy stosy zim ow ych 
palt, sukna i t. p. towarów, m agazyny to aż 
.trzeszczą" a tru d n o  stąd  coś niecoś otrzym ać. 
Obecnie znów są zapowiedziane lętm e m atesyc, 
aie gdy ta gospodarki* da ej tak potrwa, to  zi
mowe p«U* publiczność o trzym a w lipcu, a 
te trre  m sterye na styczeń.

T ransporty  trzy  razy są niepotrzebni* prze 
m agazynowane z urzędu do urzędu, co wietc* 
podraża tow ar t czy i! i znaczne „m anka". Z% 
sarnę przetrzym ani* w swych m agazynach kraj. 
Urząd udzkźnw y bierze 5 proc. od wartości 
lowaiów.

Pozatero rząd sam w prow adza chaos wśród 
pubłiczuości. Poprzednio obiecano dU  Lwowa
25,000 sztuk bielizny ciepłej, jce t Puzapp do
starczył tylko 20 0 0  sztuk. Skóry obiecano 
2,500 kg. a dostarczono tylko I 500 kg, k tóra 
w: p iw nicach kraj y.akł. odzieżowego zw ilgotnia
ła tsk , że po wyschnięciu uczyni zuaczr.e m an 
ko na wadze, na szkodę Ujdn .ści mtanta,

Wiceprez. tow . O birek postaw ił .wniosek, by 
na przyszłość rz td  w prost pod adresem  m iasta 
dostarczał przydziały, i ażeby wniosek ter. gen. 
P d rg a t  poparł w W arszawie. Przyszłość okaż ', 
<*sy ta  r*cyonalha in iey ah w a  będzie uznana w 
W arszawie, my zaś ze swej strony dodam y, źe 
czss najwyższy, by ca łą  tę skandaliczną gospo
darkę u /d ro w  e d ią  dobra cirrp iącfj ludności.

W łoch nam  figowe liśeie przyszłe n  darze, 
Anglik też... figę. z daleka pokaże 
I pchnie mam tknięty m iłością ojcowską

Misyę żydow ską 1

F  ancnz Polakom  rznei dob*e słowo,
C y m  d em o k rac ję  wyruszy narodow ą;
Słow a braterstw a, m ocne niby win \

Zewsząd Ci spłyną.

Wne{, urzędniku, skończy się tw a bieda,
Grabski Ci przccicz w nędzy skonać nic d a ;  
Stobiecki spraw-i, że k a /Jy  w net będzie

T onął w ,w iw endzie“.
W fck £

M ecu Cię radości spazm ogarnie słodki ;
Z G dańska nadlecą żywnościowe środk i 
Już płyną W isłą na  wdzięcznym korabie

Korty, jedw abie !
i

W  droclł.t. juz śleu/ćc, słon iua wędzona 
1 puszki m leka pros o od W ilson*
Słowem — w nci urząd  przew iem  się w jeden

Rozkoszny Eden.

Mazur.

Rozkaz poohtnalny.
WARSZAWA. 10 kwietn a Pai. W związk’ 

z przeprow adzoną reorgauizacyą fron tu  litewsko, 
białoruskiego h acz tln ik  państw a p .zesłał do tych
czasowemu dowódcy tegoż fron tu  gen. Szepty
ckiem u następujące p ism o:

Szanow ny Generale 1
Ze względów wojeafcyi-h I organizacyjna 

wojskowych, zdecydowałem  zniesienie wszystkich 
dowództw Irontu, między innym i fron tu  litew- 
gko bisioruskiego, Przy tern uw ażam  sobie za 
przyjemny obowiązek podziękować panu  za p ra
cę na Puńskiem  odpowiedzialneoe stanow isku i 
wyrazić Mu szczere uznanie.

Przez rok ca ły  sła ł P an  na  stanow isku b a r
dzo ciężkiem, gdzie bardziej niż gdzieindziej na 
froncie trzeba byto rozstrzygać wiele z tych ła 
migłówek operacyjnych i adm inistracyjnych, 
uióre rnło la arm ia przy niedostatecznych śiocł 
kach stawia dowództwu. Rozwiązał pan  te ł a 
m igłówki uaa tn ie  i /.ręcznie, cz«go dowodem  są 
dale  zwycięstwa, które na tym terenie ®pen» 
C’ jnym  odnoszono i ogrom ne lozszcrzeme *a 
wschód w ji'ywów  poiski i znaczenia oręż* poi 
skięgo. OLok tego dał Pan w ciągu służby swo
jej w arni i io łsk j? j tjs iące  dowodów wysokiegs 
poęzuc a obyw alilskiego i istotnego ducha żoł
nierskiego sk-fadajrp; bez żadnego w ahania 1 bez- 
pretensyjnjc wszelkie względy personalne n* 
rzecz dobra ogóiu oraz na . zccz pogłębienia tak 
potrzebnej u nas jeelaolitości woj«kx. Życząc pa* 
nu powodzenia n s  nowem stanow isku kom in . 
dUo.ts jednej z arm ii zewdadam mm P in a , ż? w 
U ioaniu zasług P ana k«r.alem wygotować de
kret m ianujący P aua  geperaiem  broni wojak 
polskich

Podp, Jozef Piłsudski.
Nacz. Państw a i wódz naczelny.

CS uznaniu zasiug.
WARSZAWA. 10 kwietna. Pat. Na wczoraj

szym posiedzeniu Rada m inistrów  uchw al la 
przyznać p. M aryanowi D ubieckiem u, o sta tn ie
m u żyjącem u członkow i Rządu narodow ego 2 r. 
J863 dożyw otnią dptacyę ze skarbu  państw a.

Orzesze csnzisrf Malon#lsklelE
Kr. VIII 15 075/20. Sąd okręgowy karny ja

ko prasowy erzekł na wn.osek Mafrulatoryi, pę 
myiśl o, Sc. § 493. p. k., że zanrie-Łzęzryia w  R.fy 
606 czasopistne. pariod. „Konstytucya", z daty 
Hong-Kong 6. kwiainja 1920 treść artykułu z n«- 
prssm „Poseł Dymowski ukradł iłst‘£, a w szeze- 
golnosci -ustęp zaczynający s ię  od słów ,ji t « r  
spiasen raslusmj-e na jniamo pospioiitego zlodsfe 
ta'A a kończący się słowami: „DymowEki — i« 
ni.; w y m tlek  narodowej demokracji i — lo jej n a j
doskonalszy p rz e d s ta w ic ie l* d a ie i  zwrot oił 
słów : „Jeśli bowiatn operowmnie suradzionym e 
pr.czty poste Diaiiianda jest objawem „tuo-
pal iusanity**, to uirycis do ataku n a  przroiwnoka 
ii;At, który wystawia romu przeciwnikowj najle
psze św iadectwo — jest idyotyzmzm endęckiSjc 
wodogiowea", a kończący fi? słowem: l&j-
daki"', nadto tistęp zeczynający się od  stów „Za 
taide solidaryzowanie się  ze złodziejem Itsiu**, 
a  kończący i \ : „id zie się w  państw ach koos ,/tucyi - 
nycn eto kryminału i niema parlam entu w  Euro
pie, który na źądalnie sądu nie wydałby *rweg«> 
członka 253 taką zbrodnię w  ręce karzącej -spra
wiedliwości** — zaś vz artykule cl napisem : „Re
cenzent „Gazeiy W arszawsIJej'* Pieńkowski, za 
zid-islawienie drukiem afcasmiy na  areszt**, ustęo 
zaczynający s i ;  od słów : „M aryan Seytla, pcu*̂  
niwie embryo wicerninisteryame podai s;e db ,dy- 
n;ieyi“ , choć nigdy wieemiinistrau njc by1 m?&- 
nowany**, % koiiczący się słowgfi^.: i razeir. z 
weiciyneryi.nyir. geu.uszcm Dąbrowskim i aresz- 
tan tim  rcceuzyinym  Pieńkowskim, twórz i one 
cni2 rtajmoćn.cjiSzą trójkę endecką sezenu" — za
wierają przedmiotowa, podmiotową i -wynnotową 
istotę wytstępk-J z  c. K. § 300 u  k.

Równocześnie zakazuje się, uoueca ń e  za
twierdza się, r muazuj-e się spalenie — zniszczę- 
inie — 'skonfisKowanie — przytrzymanie — za- 
iiwes;yon-ow^ani? — bezpłatne zam'eszczenie — 
opub.ikowanie i wywieszenie aacze.r.ego red a
ktora na pierwsze: stronie czasopisma „Konstj-tu- 
cya“ i to  w  najbliższym numerze pod ygorem  
tx lii. § 20. ust. pras,

Peking, 5. kwietnia 1920 r.
(—) Podpis niec:ytelnv

„SZCZUTEK".
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Ę ^ M U  Od niedzieli 11-no lin. i w dni nastanę.
Wielka nadzwyczajna Komedya p.t

ŚWIEŻO li PIE u Z G U r Hf.UF HERM
z art. OSS1 CS^AIaDĄ sławną w ftomedyi , CÓRKA 1LRÓLA SM A 10II“
---------------- Xad.to doborowe uzupełnienie programu

W sp ra ta fs  ś ia ie ła  ■w a] owego.

pozdrowić W as od njcb i złożyć ich i rn*mjtfca 
to zapewnienie. Uważają oni, że nasza 
sprawa jest ich spraw ą, nasza: walko
jest ich walką, i nie chcą w racać do kraju jak 
pasożyci do gotowych pionów cudzych wysiłków 
Choć oddzieleni od nas setkami mii wespół z n a 
mi walczą fcif soeyałizm.

Z. Pjra«'ss.
—o -

!K> WSZYSTKICH ORGKNIZflCYI P. P S /
Święto Proletaryatu całego świata, dzień 1. 

Maja obchodzony będzie w  tym roku przez kia-

7 Po południu pożądanem jest urządzenie 
zabuw ludowych, koncertów iip., mających na 
calu uświetnienie uroczystego święta ludu robot-

sę pracującą w  Polsce z  odpowiadającą chwi- j mczego 
li powagą i uroczystością.

Organjzacye partyjne powinnyj uż teraz ro z 
począć prace przygotowawcze, aby m anifestacje 
1-majowe wypadły jalm ajwspanialej.

Przykładowo podajemy program  obchodu, w  
którym, naturalnie, zależnie od miejscowych w a
runków, poczynione być imogą te lun inne zmiany.

1. Wcześnie rano pobudka na ulicach, tam, 
gdzie są orkiestry robotnicze.

2. O godz. 10—11 zrana grupy z przedmieść 
małych osad, folwarków, zbierają się na zgro
madzenia pod gołem niebem.

3. Po zgromadzeniu wyrusza pochód demon- 
s-tracyjny, przy dźwiękach orkiestry, ze śpiewem 
pieśni roootra izych i rewolucyjnych.

4. Każdy uczestnik zgromadzenia ma u boku 
przypiętą odznakę majową (gwoździk, czerwo
ną kokardkę lub inne), które nabyw a u  ko'por ■ 
terów partyjnych.

5. W szystkie komitety partyjne, oraz związ
ki zawodowe, kooperatywy itd. biorą udzjał w 
pochodzą z własnemi sztandarami.

6. Radni socyalistyczni, oraz socyalistycznli 
przedstawiciele Zarządów  miast winiu Wziąć u- 
dZiał oficyalny w  obchodzie 1. Maja.

Sckretaryat Generalny zw raca uwagę orga- 
nizacyom partyjnym  i zawodowym, oraz w szyst
kim członkom Partji, ze na dzień 1. Maja ukażą 
się następujące wydaw nictwa:

1. Jednodniówka Majowa.
2. Odezwa Majowa.
3. Zbiór pieśni robotniczych i rewolucyj

nych.
4. Zbiór deklamacji.
5. P lakat artystyczny (atisz,
6. Nalepki na okna
7. Znaczek czerwony (gwoździk).
W szystkie wydawnictwa zamawiać należy w

Sekretaryacie ‘ Generalnym P. P. S. (W arszawa, 
W arecka 7) natychmiast, by przygotow aną być 
mogła odpowiednia ilość egzemplarzy i takowe 
na czas rozesłane być mogły do wszystkich miej
scowości.

Afisze i nalepki m asow a powinny być roz
lepione, by były widocznym znakiem siły zorgani
zowanego protetarvatu, Który m a praw o żądać, 
by uroczyście było obchodzone święto 1. Maja, 
święto ludu, pracującego w  fabrykach, w arszta
tach i tna roli.

Sel re taryat Generalny P . P, S.

Socyalizm Polski w Ameryce.
(Ze sprawozdania tow. Z, Prairssowej).

Powróciwszy !z Ameryki, gdzie po skończo
nym Kongresie Pracy w  W aszyngtonie, objecha
łam liczne placówki bratniej nam  organjzacyi 
Związku Socyalistow Polskich, chcę choa w k ró t
kości dać towarzyszom obiraz stanu tej organizacyi 
i panujących w  niej stosunków i nastrojów.

Z przeszło 60-cju Kół należących do Związku 
odwiedziłam 24, liczących od 30 db 400 czlfon- 
ków. Organizacye te, jak widzicie, nie są  liczne. 
Stanowią one m ałą zaledwie cząstkę wychodżtwa. 
które przeważnie grupuje się koło „parafii", tw o
rząc tak zwane W ydziały Narodowe. Pomimo to 
nie ow e W ydziały Narodowe, lecz właśnie jeno 
Związek posiada w p’yw dscydtojący na wycho
dź two. Stanow i o tem nie liczbla, k tórą Związek 
z łatw ością mógiby zwiększyć przyjmując bez vvy- 
bbrui wszystkich zgłaszających się doń, lecz jakość 
zorganizowanych tow arzyszów . W Związku So
cjalistów  Polskich znalazłam dużą ilość bardzo 
wyWitnych Judzi, ofiar krwawej walki z caratem  
z 3 905-1907 r.

Wogóle zgrupowanych w  nim towarzyszy 
fcjBZwzgiędhie zaliczyć należy do ludzi dokradnie 
zdających sobte spraw ę z celów i środku w pol
skiej orgarązacyi socjalistycznej na wychodźctwie. 
ZwiazeK zwraca jaczną uwagę, aby tylko dojrzale 
do (tych zadań elementy skupić pod swym sztan
darem  i dlatego też (zgodnie ze statutem ) każdy 
nowy członek jest przyjmowany dopiero po prze
głosowaniu jogo kandydatury przez wszystkich 
członków dianego Koła W  ten sposób skupiły s ę 
w  Związku elementy prawdziwie ideowe i wy
bitne pod względem intelektualnym, w odróżnto- 
niu od W ydziałów Narodowych, gdzie zna]dz;emy 
całą Ciemnotę wychodztwa Amerykańskiego, oraz 
„wszystkie jednostki, które zmuszone zostały czę
sto  do poszukiwania dla się sduoniem a w  No
wymi dWiede, aby  uniknąć grożących im kar ki a  
nadużyp-a maturv kryminalnej.

To też Związek odegrywal i odegryw a po
ważną ro 'ę  w śród wychodźctwa Amerykańskie
go i autorytet jego znaczy bardzo dużo zarówno 
w  (Sprawach polityki krajowej jak i amefj(J»fiV- 
skiej. W szelkie wysiłki kleru i wstecznicfwa a- 
merykańskiego, aby zgnieść istotnie ideową or 
ganizacyę, która mje poddała się gangrenie , bu 
sinessu" i wv5oko sztandar waiki o socyaiizm 
niesie, ro z l^ a ły  się i rozbijają o śwad rniość na
szych towarzyszy amerykanskich. Związek zawsze 
przystosowuje iswą taktykę do potrzeb kraju i za
chowanie się potoki ega proletaryatu w  Polsce m a 
decydujący wpływ  n a  jego stanowisko. To sta'jo się 
pooczas wojny powodem wzkiźaiemia stosunkowy 
z socyalistyczną party ą amerykańską, k tóra nie 
chciała uznać akcyi legionów na rzecz Niepodle
głości Polski. Stąd też nastąpiło zawieszenie robo
ty partyjnej podczas pierwszych lat wojny. Po
wołano do życia Komitet Obrony Narodowej, 
w  >k’ad którego prócz członków Związku weszły 
także żywioły iewolucyino — niepodległościowe. 
K. O. N. rozwinął z dużym powodzeniem pracę 
na pzecz wytworzenia samodzielnej poiskjei s.ły 
zfcpoinej i przychodził wogóto krajowi z pomocą 
w walce o Niepodległość. W e wrześniu 1919 r. 
.pa zjezdzie w  Fiiadetffi Związek uchwa’]! w ystą
pienie z KL O. N i wznowienie działalność’ tyl
ko wy-ojuLZU z P. P. S.

Nie umilałam sobie nigdy wyobrazić — do- 
poki naocznie się nie przekonałam  o tern — abiy 
mogła istnieć orgamzaeya, oddzielona ląda v"? i 
morzami od kraju, którabk7 zdolna była do tak 
głębokiego przejmowania się spraw am i krajowe- 
m,j, k tóraby  'taką w rażjw ość na troski i radości 
swych dawnych towarzyszy broni wykazywała i 
w  każdej trudnej dla org&nkzacyi krajowej chwili, 
gotowa była na wszelkie ofiary.

Podkreślam ten fakt, aby towarzysze przytło
czeni codzienną treską o byt i panoszącą się rea- 
kcyą w kraju uswi iciorniii sobie, Ze w  walce o 
Socyaiizm w Niepocuegto' Polsce Dosiadamy s,łę 
poważną, która niesie i nieść będżi pomoc. Po
lecili tmi towarzv.?~e wŁ&wtkicu obi*charv»*- Kół

3  s a lt  ko nc e rto w e j.

WIECZÓR PIEŚNI FRANCUSKIEJ W  WYKO
NANIU ST. KORWIN-SZYftJANOWSKIEJ.
P. S tanisław a K orw in-Szym anow sha jest zja

wiskiem w świeele m uzycznym  bardzo interesu- 
jacein. Głos d ź w ię c z n a ,  szlachetny, technika je 
go znakom ita, w ielka inteligeneya, niezw ykła 
ku ltu ra  m uzyczna — oto cechy tej znakom itej 
śpiewaczki.

Sopranowy, powiedzmy ściślej, koloraturow y 
głos p. Szym anowskiej może się tem u, lub  owe
m u m niej, lub więcej podobeć, przeu k u ltu rą  
jednak jego każdy naiostrzejszy krytyk m usi u- 
chylić czoła, a in terpretow anie pieśni i aryi za
chw ycić m usi naw et najwybredaiejszego słu 
chacza.

Piątkow y koncert p Szym anowskiej, pośv.ię- 
cony wyłącznie m uzyce francuskiej by ł też p raw 
dziwą biesiadą artystyczną a entuzyazm  ze s tro 
ny publiczności b y ł chyba najlepszym  wyrazem 
nagrody i wdzięczności dla koncerian tk i.

W śród całego szeregu aryi operow ych i pie
śni najpiękniej w ypadła arya z op. Charpen- 
lier’a „Louise", oddana i pod względem tech n i
cznym i artystycznym  z w ielką espresyą i mae- 
stryą, oraz pieśń Debussy’ego „o dzieciach, k tó 
re u trac iły  dom swój*. Pieśń tą  jako  utw ór 
muzyczny niezwykle p iękną i nastro jow ą w yko
nała  p. Szym anowska w prost świetnie, przeko
nując słuchaczów, że i dykeyę w śpiewie posia
da doskonalą.

Oprócz tych  utw orów  usłyszeliśm y p;esh 
F ran ck ‘a, Duparcto Chaussonda F au re ‘ego, arye 
operowe RemeauUa (fndes Galantes) G rctry‘ego 
(L 'am an t jatouz), krinnozycye dla nas dotyeh- 
czas mniej znane, a na koniec odśpiew ała p. 
Szym anow ska po m istrzowsku bardzo piękną, 
ale też i niezw ykle tru a n ą  aryę z op. Lakinc 
(Delibes) zdobyw ając sobie w ten sposób palm ę 
pierwszeństwa wśród polskich śpiewaczek Ko
loraturow ych.

P. Szymanowska jest obecn;e, oprócz p. Dę
bickiej chlubą naszego miasta, bo tutai ksztalcjły 
kię obie u  znanej mistirzyni śpiewu p. Z. Kozło
wskiej, a zdobywszy długą, w ytrw ałą pracą to, 
co się nazyw a „sztuką śpiewacką" — wyjechały 
po laury za granicę. Na piątkowym koncercie 
publiczność r^ypeinila szczelnie sale, dając do
wód, że dla pirawkCJwej nztuki jżywi zaw sze wielkie 
zair.itresowanie, a drogich gości potrafi, hojnie 
podejmować. P^zy fortepianie siedział b rat kon- 
oertantki p. Feliks Szymanowską znany i cen ;-o- 
ny pianista, któremu za iście „braterską1 i w y
soce artystyczny akompaniament należą się sło
w a rzetelnego uznania.

Byłoby bardzo interesującą rzeczą, gdyby
śm y mogli usłyszeć p. Szymanowską jako inte*r- 
preiatorke \ leśni polskich i cbcych kompozyto
rów , (prócz francuskich) i dla całe] rzeszy m ło
dych uczenie śpieWu, bybb'-r to  studyulm b ardzo 
pożyteczne i inte.resuja.ee

W r Kaczma-

różyczka państwowa,
WARSZAWA. 10 kw ietnia Pat. Polska K ra

jowa Kasa Pożyczkowa podaje do wiadomości, 
źe kto pragnie um ieścić swoje fundusze w m a
jącej być wypuszczonej w m aju r. b. pożyczce 
państwowej może już teraz pieniądze na ten cel 
w płacić do PKKP. względnie do jej oddziałów. 
Od sum tych PKKP. zapłaci 5 proc od chw ili 
w płacenia do dnia subskrypcyi.

—O—
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Śc ig a n ie  ^ s k ^ r z y  w Lw o u iii:
i w kra^u.

OLBRZYMIA LISTA UKARANYCH.
LWOW. dn^a 9. kwietnia

Ostatnia szalona podwyżka cen, wszystkich 
a r ty k u ł" ' pierwszej potrzeby, w zburzyła masy 
wyzyskiwane do gruntu. Gdy wszelkie apele do 
wtadz n,e odniosły żadnego skutku, publiczność 
sama jęła się samoobrony i . p o c z ę j a  ś c i g a ć  
p a s k a r z y ,  o s k a r ż a j ą c  i c h  w U r z ę d z i e  
w a l k i  z  l i c h w ą  p r z y  ul .  R u f o w s k i t g o  
1. .11.

Sąd ławniczy row nŁeż nieco intenzywnjej za
jął się załatwianiem skarg i w  ostatnich tygod
niach

POCZĘTO KARAĆ PASKARZY MASOWO
tak, ze zaczi aa ‘objawiać się w  tym światku zde
nerwowanie... W szystko to jednak za mało — 
bo właściwego wyniku, to jest obniżenia cen na 
targu r.je widać.

Lecz to  ieży tylko w . r ę k u s a m e j p u D l i c z -  
n o ś c i .  Gay ze zdwojoną energią ogoł rozpo
cznie ścigać lichwiarzy' i donosić fakty zdzjerstwa 
pod wskazanym adresem, napewno w  przeciągu 
t n i e s i ą c a  c e n y  o b n i ż ą  s i ę  d o  p o ł o w y .

Dla Draku miejsca dziś podamy tylko njektó- 
rych paskarzy ukaranych os atnj> i tak:

Za lichwę przy sprzedaży artykułów pierw
szej potrzeby

UIKARANO:
Sterana Krzyszkowskiego, pi. Maryack* ł. 6 

grzywną 1000 mk- lub 20-dniowym aresztem. — 
Ćinkasa Groppela Boimów 3 skazano na 7000 
rok lub 3 mieś. areszi. — Blankę Fiszerową 'S o 
bieskiego 9 na 1200 mit 21 dni aresz. — Adolfa 
Heindla Na Skałce na 2000 mk 50 dni aresz. — .Ja
r a  Królikiewicza Akaóenrrlca 18 na 2000 mk lub 
I mieś. £ resz. — M aiyę Raragiewriozowyp Zy- 
b’. licie wicza 35 na 2000 mk lub 2 mi es aresz, -- 
Adama Hoszowskiego Grottgera 10 za pasek cu
krowa na 5030 mx lub 2 mi as aresz., a Paulinę 
lacharaowiczową na 3330 mk lub 6 tyg. aresz. — 
Sabinę Bertosteiwową pl Ujuii Brzeskiej na 10OO 
dii; lub 20 dni aresz. — ja n a  Lewickiego F re
dry 4, Annę Termową Gazowa 10, Bron;sła\va 
dąbrowskiego Tarnowskiego 30, Hermana Biegeł- 
fLena Kętrzyńskiego 20, Karoia Nowaka dz;er- 
ferwcę restcuracyi Lasockiego Ormiańska 25, 
Barcina Głeksowa Żółkiewska 78, ukarano grzy
wna od 500 do 600 mk iut> 10 do 12 dn, aresztu 

2  końcem ub. roku Leon Fułfaj i W iktor Spdrt, 
P'zawożąc rismniiaki dla Kon&umu kale jarzy w 

sprzedali 2 wagony w  Drohobyczu przy- 
a a ro b i; po 8000 kor. Ujkarano ich obecn e 

hfa 5000 m k lub. 2 .msess. ,ł(ne.ss. i 3000 mk lub 6 
fyg. aresztu, ziemniaki zaś odebrano.

ZA LICHWĘ TŁUSZCZEM I MIĘSEM
■karano Michała Bojka Piastów  15 na 1000 mk 

lub 20 d. iar. — Majera Hornikiera Zamarstynow- 
skja 49, na 200 rak. *ub 4 d. ar. — Romana Kowal
skiego pl._ tdańcki 30 na 200 mk. lub 4 -A ar. — 

Za niedozwolony wypiek i sprzedaż ciast, 
Pioczywtt i rhleba ukarano Leona Zwerlinga Wy- 
bhaśrwwskkgo 1 1  na 250 pik łulb 6  d. ar. — Mieczy- 
sfawa Bachmana Kopernika 2 2  na 300 mk. lub 
6 :i. a r. — Idę Sperlingu w ą Gródecka 57 na 
;00^;ntk lub 4 d. iar. — Ignacego M. Komana Ja 
giellońska 15, Edmunda Sobotnickiego Kocnanow- 
^riug;> 3  i Jozekł W . Fochy ma Kró.owei Jadw.gi 
‘ P° 300 mk. lub 6  td;. tar — Rachelę L. Orjejową, 
^ibrieczna 34 na  200 ink lub 4 d. ar. — Karola 
' awrenczyka Gródecka 36 na 500 mk lub 10 d, 

~  Hulię Glasthalową ul, Rnppaporta na 200 
lub 4 J . a r  — Joscha Leitnera Panieńska 

1 r-s 600 m k lub 12 d. ar. — Maksa .Gelbera ph 
t^m ardyńsk i 15 na 2000 lub 40 d. ar. -  Oiaima 
minzn. Rogatku Gródecka na 300 mk. lub 2 0  

•£ ; a r- “  Czesława Szayera pl Maryacki 7 na 
. T;1l! bib 6  d. ar. — Ludwika Zalewskiego Aka-

betniekla 22 na 500 m k lub 5 cl. ar. -  SabJnę

Kriegshaoerową L. Sapiehy 1. 27 na 300 mk lub 
6 dni ar. — ELmę Kom Bernsteina 7 na 300 
mk lub 6 dni aresztu.

ZA SPRZEDAŻ PAPIEROSÓW, WÓDKI I CIAST
ukarano: Henryka Breivogla Kopernika 15 na 
1000 mk. lub 20 d. ar. -  Szyfre Braunerową 
Sobieskiego 39 na 2000 mk lub 49 d. ar. — Hen 
rylca Fabiana Rynek 12 a na 500 mk. lub 10 d, ar. 
Abrahama Lemolft na 200 mk Aib 6 d. ar. — Szy
m ona Graf ta  Sykstuska 4 na 300 .mk. lub 6 d 
ar, — M arkusa Makia Gródecka iOljna 300 mk 
lub 6 dni ar. — Laurę Lukserową Funnańska
3 na 500 mit lub 10 d. ar. — Samuela Burceka Ba
torego 18 na 200 mk lub 4 d. ar.

ZA SPRZEDAŻ WÓDKI I DAWANIF CUKR UW 
KAWAŁKACH

ukarano: W ła d y s ła w a  Kucharskiego pl. Halicki 7 
na 2000 mk lub 1 c £  tafr. Za pasek z  naftą ukarano 
Pepj i Leontynę Piipelowe, Boimów 23 po 250 
mk. tub 5 d. ar. Teodora Hawryszkicwicza Pia
skowca 1 na 300 mk. $ub> 6 A. ar.

Zta pooieranie wysokich cen za pranie koł
nierzyków ukarano Krystynę Bratkowską Kocha
nowskiego 4  na 400 mk lub 8 d. ar.

ZA LICHWĘ TOWAROWĄ
ukarano: Fedka Brumera z Hermanowa na e00 
mk lub 12 d. a r. Maryę Karpową z  Kulparkowjs 
83 ima 300 mk. iub 6 d. ar, — Pepi Eruchową 
z Ottyni ma 200 mk. Sab 3 d. ar. — Lazara Buch- 
staba, Siarozakonna 15 n a  30u mk lub 6 d. 
ar. — W alentego Żółkiewicza Kalecza 4 na 40C 
mk lub 8 d. ar. — Włodzimierza Bazylewicza 
Zam arsfynów Boczna 747 na 300 mk. lub 4 d. 
er. — Jana Dziurzyńskiego Łyczaków 34 a. na 
300 mik. lub 6 d. iar — W ład. Tyńskiego Zamarsty- 
nów, K Jana 7, na 300 mk. lub 2 d ar. — 
Zofię Panasow ą pl. Krakowski na 200 mk lub
4 d. ar. Franciszka Doblasa Łyczaków 149 
ha 500 mk 10 d. ar. Anielę Kraywiećką Kasz
telańska 7 na 20u mk. 4 a ar. Teofjla Homlaka 
Pijarów  56 na 300 mk. C d. ar. W andę OstrouK 
ską pi. Halicki !. 6 na 300 mk łub 6 ,d ar. Sa- 
’ amon a Rctnenbergera Syłcstusku 13 n a  200 mk. 
lub 4 d ar.

PoZatem ukarano k fkaset osób za paskarstwo 
grzywną od 60 eto 200 mk. albo de 4 d . ar.

Działalność Urzędu walki z Ijchwą, Lwó v ul 
Rutowskijgo 1. 11, obejmuje całą wschodnią Ma
łopolską. Obowiązkiem społecznym i p a ’ryotycz
nym est donoszenie pod tym adresem c każdym 
wypadku lichwy towarowej w  mieście lub na 
prowincyi. Pamiętać należy, że w  ręku w as wy-
zyskiwianych leży popraw a stosunków.

•
* * *

Pod adresem  Ujr^ędu pozwalamy sobie zw ró
cić uwagę, że s u r o w e  k a r y  a r e s z t u  uw a
żamy za wraścprhża i żkuteczniefsze, aniżeli grzy
wny. Paskarz zapłaci każdą sumę, a b  w  kry
minale siedzieć nie będzie m iał ochoty.

—o -  s

Osmsnstracyg tntfrądowe 
w Pradze.

PRAGA. 8 kwietnia. W czoraj popołudniu 
przyszło przed budynkiem  sejm owym  do w el- 
teich dem onstracyi przeciwko rządowi. Powodem  
tych dem onstrac ji nyło zwlekanie z zaliczeniem 
wojennych Jat iunkeyonaryuszy państw owych 
do la t służby rządowej. Przed gm achem  dejn.e* 
wym zgromadzUo się około 3G00 ludzi.

W ygłaszono liczne mowy przeciwko rządow i; 
w końcu przyszło do ekscesów, w czasie który'oh 
tłum  próbow ał obsadzić wejście do budynku.

.Silna slraż była zmuszona chronm  wejścia, 
Czę.ć dem onstrantów  pozostała aż ('o wieczora, 
przed f,;m scbem . Funkcyonaryusze państw ow i 
grorę generalnym  sfrejkitm .

7) r u c h u  r o b o łn ic z e a c
DO WSZYSIKICIT KLASOWYCH ORGANIKA. 

CYl ZAWODOWYCH.
I szy Zjazd ogóino-zawodowy rozpocznie swe 

obrady w W arszawie dnia 24 kw ietnia br. (w 
sobotę) o godz. 10 rano  w lokalu  Rady Stów a, 
rzyszeń Pracow niczych przy ul. Siennej Nr. 16.

Delegaci i geście z prowincyi i z W arszawy 
m uszą zgłosić się po karty  wstępu na Zjazd d* 
Bmra Lomisyi Centralnej Klas. Związków Zaw, 
(ul, C hłodna 10) w przeddzień (piątek 23 kw iet
nia) po po łudn iu  lub zrana 24 otrzym a.ą k a r
ty wstępu przy wejściu do sali oorad. Delegaci 
w inni przedstawić piśm ienne upow ażnienie oso
biste od swych organizacyi i opłacić 25 m k. od 
osoby' za kartę  wstępu.

Pożądane jest, by delegaci na Zjazd przyje 
chali w' przeddzień 23 kw ietnia, eo umożliwi 
rozpoczęcie nazajutrz obr*d punktualn ie  o godz 
10 rano.

Dalsze szczegóły dotyczące noclegów dla de
legatów itp. otrzym ają delegaci w biurze Komi- 
syi Centralnej.

SRkrełaryat Ffomisyi Centralnej 
Rlasoroteh Łroiązkóuo Zawodowych.

HA O ESŁA IIE

O g ło s z e n ia  f i f a g i s  ira>u.

Z a rahr-'!i. t.3 leiakoy* ai* acl^Kłriaam

Specyalista chorob wenerycznych, skóry i moczowych

D f . W .  L l i l T E H S T E I i
b. elew kliniki w Beditre, b. sekundaryusz szpit po im  
ord. 11—1 */a3— 5 Lwów, Syk.stasita 37 (róg ^ŁwsekiegO;

Specyaliłia etarób treatrrnafti **4raycb I ł^ineErm

D r . l ie n r y k  l .^ ^ a F ir lP
ord. od 8 —10, 12—1 ! 3—6- Lwów, Keperałka 13,

W obec ponownego podwyższenia przez Mini
sterstwo pizem yslu i h an d lu  cen węgla w ko 
parniach, Mag stra t uchyla postanowienie tu t 
kom unikatu  z dn ia  6 m arca  1920 L : 19443 M. 
U. C. o ile ustanow iono niem i ceny m aksym alna 
węgla i kuksu i na  podstawie opinii Urzędu 
walki 7. lichw ą i spesulacyą z dn. 7 bm . tudzież 
uchw ały  Subkom itetu opałowego Rady m . r, dnia 
dzisiejszego ustanaw ia ninie szem z ważncścią 
od 1 kw ietnia 1020 następujące ceny maksy 
m alne węgla i k o k su :
100 kg. v ę :Ia górnośląskiego z dosta
wą przed dom wprost z dw orca k o 
lejowego na k arty  poboru . 103 Mp
100 kg. węgla m ałopolskiego z dosta
wą przed dom wprost z dw orca ko
lejowego na karty  poboru . 68 .
100 kg. węgla m ałopolskiego loco
skład m i e j s k i .................................................66
100 kg. węgla m ałopolskiego loco
skład  r e jo n o w y ................................................ 68 „
100 koksu karw ińskiegc z dostawą 
przed dom w prost z dworca kolejo
wego na karty  poboru . . 118 „
wagon 10.000 kg. węgla górnośląskie
go loco dworzec wedle listu przewo
zowego d a przem ysłu . 9 100 ,
wagon 10.000 kg. węgla m ałopolskie
go loco dworzec w’edls listu przewo
zowego d la przem ysłu . . 4.850 ,
wagon 10 000 koksu karw ińskiego 
loco dworzec wedle l i a ^  przewozo
wego dla przem ysłu . . 10.600 „

Przy dostawie przed dom poza Jinią Rynku 
wolno policzyć 1 m arkę więcej a do ulic ze 
znaczncm wzniesieniem dalszą m arkę do każdych 
dostarczonych 100 kg. jako  zwiększone koszt* 
dostawy.

Magistrat król. stoł. m. Lwowa

SC ł i o ^ e a t i -
a a i*  x  ,

fcd soboty ID. kwietnia fcr.
I  wielki dramat w 4 aktach

MOIM M M L



codziennie o godzinie 7'30 'wieczdi — Usoleffa, Bell! Rclla, b u s is  ftowilsk*> Vuir.a2ełli; Stenięław atii, Tri beli®
1 zzr~ Bnatkowsfci, — fticralnose pustym, larsa. —--------- — ..

W niedzielą  i św ię ta  2 p rzed staw ie n ia  o  jo d z . 4-ei i 7‘30  w ieczór. —  Bilety w czesnej do n abycia  w  sk ła d z ie  p a p ie ru  S. G abryela, u l. Legionów  3 .

D a t k i  n a  f u n d y s z  O p o r u
R obotników  Zngłębia Borysłswskiego, 

Lista 324, 325, 323, 327 Gazownia Prem ier
0 12 M i. L. ,303, 430 Prem ier W arsztaty  660 Mk.
1 . 334 Forodyszcze R apapori 200 Mk. L. 522 
Karpaty Sekc. Glinik 42b Mk. L, 335 Horo- 
dyszcze Rupaport 120 Mk. L. 315 F an to  Sekc. 
W olanka 238’SO Mk. L. 533 P rem ier 2S6 Mk. 
L. 306 Sekc. Snyge P rem ier 552’40 Mk. L. 406, 
497, 498 Si lw a P iana Fliissige 525 Mk. L. ’ 8r.< 
Silwa P iana Sekc. Opuka 234 Mk. L. 523 K ar
paty Sekc. Glinik 5S2'b9 Mk. L. 494 Lrdolveike
2 Prem ier 479 Mk. L. 519 Prem ier W arsztaty  
203 Mk. L. 322 Kop. Ola Spitzinann 127 40 Mk. 
L. 321 Kop. Izabella 449 40 Mk. L 534, 535 
Prem ier Galicyjska sp 4J2 4  Mk. L. 441, 443, 
444 Siiwa P iana Kozaa 116040 Mk. L. 589 
Lohengrin Poneylla 3S9 Mk. L. 582, 583 Las 
K arpaty 944 Mk. L. 456 G o 'dm uun 210'20 Mk.

Jtomunikaiy.

SEKCYAOoW IATOW O-ZABAW OWA Związku 
Zawodowego pracow ników  kolejowych we. Lwo
wie urządza w niedziele 11. kw ietnia br. w sali 
własnej Gródecka 6 9  Zabawą taneczną. Początek 
o godz. 5 wieczorem. — Muzyka salonowa — 
W stęp tylko za zaproszeniam i. Komitet.

BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE LWOWSKIEGO 
KOMITETU MAJOWEGO! W  poniedziałek, 12 b. 
!m|. o  gody 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie peł
nego komitetu Majowego w lokalu Rady Rob. 
W zywa sie wyoranycn członków i wszystkie o r
ganizacje zawodowe, aby wysiały swoich dele
gatów’.

ZEBRANIE PRZYKRAWACZY SZEWSKICH 
odbędzie się w  niedzielę dnia 11 b. n>. w  sali R, 
R. Rynek 1. 8, I p. o  gociz. 11 przed poł. Na 
porządki' dziennym spraw a bardzo ważna.

POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA
WODOWYCH i wszystkich zarząaow  grup otmę- 
dzie się w  poniedziałek dnia 12 kwietnia 1920 
ogodz. 6‘30 wieczorem w  sali Rady Rob. Ryi.ek 
8. Na to  posiedzenie zaprasza się Zarząd p ra
cowników miejskich.. Sprawy baruzo ważne!

KOŁO DRAMATYCZNE DRUKARZY L W O W 
SKICH odegra w niedzielę, 11 kw ietnia 1920 r. 
w sali w łasnej przv ul. P iekarskiej 1. 18 ns rzecz 
bezrobotnych „KRÓLOW Ę PRZEDM IEŚCIA', 
wodewil w 5 ak tach  ze śpiew am i i tańcam i K. 
Krum łowskiego. Początek o godz. 7-mej wieczo
rem. Po przedstaw ieniu tańce.

WALNE ZGROMADZENIE S-LUŻ3Y PAŃ
ST W O W EJ odbędzie się 11 b m. w niedzielę 
o godzinie 4 w gm achu gim nazyum  B ernardyn , 
skiego ul. W ałow a 18.

- o —

o m . O S Z E M A .

SPUiP' kauczukowe i metalowo wy-
r  S l . l u w m i B t  ktfnuj' po aa,tańszych ccnaćri
Sr sr jt o t w s l i z a ,  X. X 9  I f e a k s  S i a s e r r a ^ n

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
M leczy o p * > o 7 tŁi-lMtifn. d r .  

F K I S C I i ,  t j c l l o a ,  W a ł o f j w  m. i .  A. Z .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Ssiyarsanu tyiko przed-i 
południem, 872—25

DEOTYSTII

i r .  Ja fc f ib  O s s lś s lłl
PracsB»»2fi Ł*fc«yrL-See?*P!£:r a HaMr&a &i

N t  IftJiP j3P2*'3? sekund, szpitala. Powszecli.
. Ł u t  i  w s t r r e n  ord. w chorobach skórnych 

i wenerycznych ul. Janowska 26., od godz. 3—5 popoł. 
KoimeiyKa lekarska.

B y ł y  e l e w  k H n i k i  w i e t c l c ń s k i e i
Dr. M I C H A Ł  S A L P E T E F

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2 -6  Lwów, Syksiaika 17.

70 tu/Ufi c 'b th d j l uo

O d b i j e c z a  k o r e k t
(w porze tt6cn*jj — poszukuje

Drukarnia A, Goldmana SyL L t . w»

Rewolwer
system „p a r a b c I u m“ do
sprzed;.nia wiadomość w 
Adm. „Dziennika Ludowego11

S k l e p w Śródmieściu 
wynajmę zaraz 

lub od 1. maja. Zgłoszenia 
do acimin. „Dziennika Lu
dowego” pod „Papiernik'*.

Oruzarnię “  >%£
Zgłoszenia proszą podać do 
Admin. „Dziennika Ludc 
wego” dla okaziciela 100 
markówki I. 7898

Słomkowe kicouJe*
damskie, męskie i dzie
cinne hurtownie i częściowo. 
N a j n o w s z e  modele ną- 
desziy. — Przefasonowania 
słomkowych i filcowych ka
peluszy przyimuję Lwów, ul. 
Kościelna 1 8 (gmach Izby 
rękodzielniczej J. TWORZY- 
JAŃSKI, gen. zastępca pa
rowej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach — składnica: 
Lwów, ul. Kościelna 1. 8.

• w  ar«nv

śm ie szn e  h is t s r f®
satyry  i hum oreski W-. RAORTA, barw nie i ży* 
wo ilustrujące chw ilę obecną opuściły prasę.

H um or iście szam pański — satyra i ak tu a l
ność, w formie i treści w ykw intnie literackiej 
staw iają

Ś m ie s z n e  h ls t e p jf e
w rzędzie p u b lik ac ji spotyka nych rzadko, na 
skąpo zreszlą przez literatów  polskich upraw ia- 
nem  pocPożti satyry społeczno-politycznej.

f

Ś m ie sz n e  l is te ry ®
wydane siaraaiem  Lud. Tow. W ydawniczego — 
poprzedza wstęp znanego lite ra ta  i pae,iV A rtu 
ra  ĆWIKOWSK1EGO -  O kładkę zdobił uvt ,  
m alarz ilu s tra łe r „Szezutka' Kazimierz Grus. — 
W iniety zdobiące wnętrze w ykonali pierwszo- 
rzędni karykaturzyści polscy.

Do nabycia roc wszystkich księgarniach

uacrcT̂ ws Gtkisltf i zgrubiałe naskórki usuwa 
rs&jjliahiie bsz najm.tiejLego boiu

f l J U P i  SAUAM Si OOCiyi
Cena flas?kl z pędzelkiam A lle. ć lG O

Skład i wyrób:

m  s. et jsu  lis . ple s ra rs tt
g j i  u  s r a a a i m g s  b ^ u a a B a B S H « B a c n » »  . n a m
§} Zaiiiad de&iystyc3HO*teskaic7E,y

I  Zygmunta P e k e lia a s a
Bto

s&ta
ca  w ykonuje wszelkie roboty weaćag 

« najnow szych systemów

|  Lwów, HaiimieyzowsKa 17, pssai. «
% Bw aBattM S JaaBetB aaw km B gflaB B nissaiłg -!^

P o  w l  a d o m l e n i e .

MM ialplsia liiilelilsiói
założyła hurtovv’iią składowi:ię wszelkich przy- 
borów i artyk idów  technicznych instalacvjno- 
wodociagowycb, dla członków założycieli tejże 
spółki, również posiada wagonowy zapas n ir  
o łow ianych różnej d jm ensy i i Lchż.s odsprzedaje 
Kupcom po uniiarkow anycli cenach pizy ul 
PiekarskiwJ 1. 13, w podw órzu od 8— 10 rano 
każdego dnia. oprócz św iąt i niedziel dla człon
ków także we w torki i p iątk i o 5-tej popołudniu. 

DYREKCYA.

ILRS1EK1CZ. 8339HJKWKZ,
" Ł h i E i U A  S8--3

* ia s a Ł S iiŁ ł-  = fęsł» '._^

■ WUtOMUMII >• S
mm « k m iw w ó «  necząo
IJFRBSDM^mLj

K O T

1 udziela z zakresu
L c A lijf l  nauk gimnazyal- 
nych rutynowany korepety 
tor, słuchacz filozofii, nai- 
chętniej za mieszkanie. — 
Przy*o£Owuje do egzarni- 
nów. Specyalność: łacina,
greka, matematyka. Zgłosze
nia pod „Tadda“ do ufmin. 
„Dziennika Ludowego'.

J U i  I I I .

i w yżej p lą c ę  za
warat zęlow sztucznych
3r.tzii->*cłi, p o ł a m a n y c h .

Kupuję równieżzęiiy pojedyncze.
Je3xoze tyllco <3 o ozwartlru 15-so tom.
A dres: S t. W o ls k i ,  „ G r a n d  Hotel** ul. Legionów pokój 16, II.
  Przyjm uję bez przerwy do godz 7«mej wieczór. -----------

r>-

CENNIKI HOTELOWE .T P O L a C A .

H r a k a r n i ^  i g n f  J s a e g e r a
w e  I L w o w  jj, u l .  S y a g s t u s i - a  33*

Zast. naczi. rea, i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Drukiem A Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


